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birioi kawiarnię pod nazwą 


Kawiarnia kupiecka 


przy ulicy Stradom 11, l. p. front. 


Tviko je » jeden den wieczóri! 


W przcjeżđzie pzzez Kraków wystąpią wybitni artyści 


MALI PICON i JAKOB KALICH 


w kencercie pieśni ludowej, humoru i pieśni ope- 
retkowej we środę dnia 5-go kwietnia 1922 o godz. 
9 wiesci. w suli Kina „Warszawy* prz 
Bilety wcześniej 2. lek można przy kasie Kina War: 


622 


KRAKOW 


ul Stradom. 
ina W Aa 


Wszechpolska MMA 


Kraków, 2 kwietnia. 

(is) Prasa endecka przybrała odświętny 
ton. Artykuły o koturuowym nastroju witają | 
odbyty w Warszawie zjazd młodzieży 
wszechpolskiej jako zdarzenie o niebywa- 
łem znaczeniu  politycznem i zapowiadają, 
że „idzie nowych ludzi plemię”, 

Jeśli z artykułów tych oddzielimy tę część 
okazyjnej wybujałości, którą położyć wypa- 
da na karb połechłanej dumy i zarozumiało- 
ści partyjnej, to i tak jeszcze pozostanie 
dość istotnej treści, aby poświęcić wypadko- 
wi temu nieco uwagi, 

Zjazd młodzieży wszechpolskiej uchwalił | 
statut organizacyjny i uroczystą deklaracyę 
ideową. Pierwszego nie znamy, drugą nato- | 
miast podała prasa w całości. I nad nią pra- 
gniemy zatrzymać się chwil kilka. Zarazem zawiadamia się iż przedwyborcze zgrotna- 

Dadzą się w niej wyczuć dwa pierwiastki: | dzenie A kasy RY zie g sick kaja 
gorące umiłowanie polskiej sprawy narodo- | JE TW dwojka i L95 
wej i do białości rozżażony hakatyzm polski. | ____ 

‘O ile dla pierwszego pierwiastka mamy 
pełne zrozumienie, powiedzielibyśmy, nawet 
uznanie i szacunek, o tyle trudno nam po- 
dążyć choćby tylko w blizkości tych zaka- 
marków ideowych, w których mieści się od- 
rażające wprost, nieludzkie i żarłoczne roz- | 


ró 


swije 
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w AŃać. | dniu 2-go kwietnia 1922 r. o BENT 4-tej 
popołudniu odbedzie pa w lokalu Stowarzyszenia przy 
iiey Grodzkiej L. 43 


ini mi Kupców 


na temat: 


Sejm a postulaty kupiectwa | 


relerować będzic: 


p. poseł Dr. ©. Thon 


Prosiuty 6 Kczae i puektualne przybycie 
WYDZIAŁ. 


pętanie haseł najwulgarniejszego szowini- poleca w wielkiim 
zau, posuniętego do takiej jaskrawości, że 
osławiony  prusko-niemiecki nacyonalizm wyborze : 


blednieje wobec niego. 

= Nie zatrzymywalibyśmy się wogóle nad : 
tym przecudnym kwiatuszkiem wszechpol- 
skiego nacyonalizmu, gdyby nie dotykał pro- | 
blemów, poruszających do głębi sprawę 
kierunku politycznego Rzeczypospolitej wo- 
góle i stanowiska obywateli nie-polskiej na- 
rodowości w naszem państwie. Posłuchaj- 
my, co powiada deklaracya sama w pun- 
kcie HI.: 

„Państwo jest iormą prawną narodu. 
Państwo polskie, wysiłkiem narodu pol- 
skiego stworzone i bronione musi być 
państwem narodowem, a jedynym drogo- 
wakazem jego polityki winien być polski 
interes narodowy. Rzeczpospolita polska 
ze względu na swe położenie geograficzne 
musi być, wielkiem i potężnem mocar- 
stwem, aby zachować swą niepodległość. 
Naród polski nigdy nie wyrzeknie się dą- 
żenia do zjednoczenia w granicach Rze- 
„gzypospolitej wszystkich ziem, w których 


Leatield, PAT. Radio. Donoszą z Londy- | 
nu, że sir Herbert Samuel, wysoki komisarz 
Palestyny, przybywa do Londynu z począt- 


LN CREE ZK KO. RCIE - 
ludność polska liczbą lub cywilizacyą gó- 
ruje, ani dążenia do zapewnienia Polsce 
trwałego oparcia o Bałtyk”, 

Jeśli to wyraźne credo polityczne zanali- | 
zujemy i przetłómaczymy je na potoczny ję- 
zyk polski, to brzmieć ono będzie następu- | 
JĄCE: 


kiem bm. na konierencyę z rządem  angiel- 
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90% droższe. 
BE a 


Niniejszem zawiadamiam, że z dniem dzisiejszym  Urządzona według najnowszych wymagań, prowa- 
dzona będzie pod kierownictwem najlepazych sił fa- 
chowych, i będzie punktem zbornym dla ke" 
gałęzi! RAE i p i 2: 


al otwarty od aipg i, E 


Krajowe Zakłady Konfekcyine 


ulica Szczepańska L. 7, L p. 
zawładamiają P. T. Odbiorców, że otrzymały 


KRAKOW 


Wieje materyały tylko wełniane oraz gotowa kodiekcye meska i damska 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
WŁASNE ZSENIE, 


Numerświąteczny 
„Nowego Dziennika“ 
który ukaże się 12 kwiętaia hr 


w obięłości 6 stron u 
podwójnym nakładzia 
zwie mA kazdy tma 


większy dział 


i inseratowy 


Zamówieniz issēralówa PIK Camassia 
dzisiejszego namiszach 5 Osiem 
nika, w Krakowie, ulica Orzeszkowej i~ 7. 


PORCELANĘ KOBALDOWSKĄ 
lolo: Serwisy stołowe | kawowe oraz Krysztaly amerykaśsk 


ADOLF EDER 


Kraków, ul. Floryańska L. 6. 


Herbert Samuel niiybywa do Londynu 


dla odbycia konferencyi z rządem ang. w sprawach ei aty 


skim w sprawach dotyczących Palestyny. 
Komisarz angielski w Palestynie 


powraca 
na swoje stanowisko dopiero w czerwcu. 


=Pońttwó polskie nie jest narodowem, bą 
posiada blisko+40 procent mniejszości naru- 
dowych. Terytoryów, w których mniejszości 
te są większością, nigdy się nie wyrzeknie- 
my, Mimo to jednak państwo polskie stać 
się musi narodowem. Ergo —- trzeba wyna- 
zedoąwić te mniejszęści, bę inaczej nie giamie 


He Z 
się państwo polskie narodowem". 

Poprzez wszystkie części deklaracyi snu- 
je się ideał takiego państwa narodowego, 
śdeał przybrany w pazury, goiowy każdej 
chwili wpić się w wszystko co na ziemiach 
Polski jest narodowo nie polskie i wydusić 
z milionów Ukraińców, Białorusinów, Niem- 
ców, Żydów i Litwinów życie, by po trupie 
tych mniejszości dojść do ideału państwa 
narodowego. 

Innej drogi niema: państwo, które etni- 
cznie jest tak zróżniczkowane jak Polska, 
może dojść do jednolitości narodowej tylko 
drogą represyi, reakcyi, gwałtu, wypierania 
z ziemi i gospodarstwa, słowem cynicznej 
eksterminacyi w jej najgorszych przejawach. 

Z nami, Żydami jest sprawa stosunkowo 
najmniej trudna, gdyż jesteśmy po państwie 
rozprószeni. Ale ciekawiśmy widzieć, jaka 
siła wyprze Ukraińców i Białorusinów z zie- 
mi, którą uważają za swoją historyczną. 

Nie pomoże ani wszechpolski wóz Grzy- 
mały, ani wszechpolska ustawa kagańcowa, 
ani wszechpolska krucyata przeciw prawo- 
sławiu, ani uprzywilejowana kolonizacya, 
ani wszechpolski fundusz „für die Ostmar- 
ken", ani zamykanie szkół, ani fałszowanie 
statystyki ani preparowanie wiernopoddań- 
czych delegacyi białoruskich lub ukraiń- 
skich na modłę sławetnych delegacyi łotew- 
skich, które szły do Wilhelma Ii i „błagały 
go" a opiekę — nic to wszystko nie pomoże, 
bo rozpali się na kresach Polski taka ireden- 
fa białoruska i ukraińska, jakiej nie widziała 
nawet była Austrya na swych południowych 
granicach. A ta iredenta musi się skończyć 
bankructwem ideału wszechpolskiego. 

A la longue możliwą jest tylko jedna alter- 
matywa: albo polityka swobody i wolności 
wobec mniejszości narodowych i utrwalenie 
dzisiejszego państwa polskiego z suprema- 
cyą naturalną narodu polskiego, albo ideał 
wsżechpolski i wojna na Wschodzie o % 
dzisiejszego terytoryum polskiego, wojna 
nieunikniona, mimo konierencyi w Warsza- 
wie i Rydze, wojna, która nie wiedzieć, jak 
się skończy. 

„Na całym świecie wzrost samopoczucia 
narodowego zaznacza się odrodzeniem my- 
Gb politycznej, w tem samopoczuciu czerpią- 
cej wskazania”, 

ak konstatuje chwalebnie „Gaz. War.” 
w swym akompaniamencie do Zjazdu mło- 
dzieży wszechpolskiej. 

Niechże „Gaz, War.', a z nią młodzież 
wszechpołska pamięta, że ta światła dyagno- 
za odnosi się nie tylko do narodu polskiego, 
ałe do każdego narodu na świecie, nawet 
zwolna i do Murzynów. Białorusini, Ukraiń- 
cy, Litwini, Niemcy a także, choć w skrom- 
niejszej z natury rzeczy formie i treści, bo 
bez iredenty i Żydzi, „w tem samopoczuciu” 
czerpać będą swe „wskazania”. 

Nie znajdzie się chyba w przyszłości hi- 
storyk polski, objektywny i bezpartyjny, 
któryby partyi wszechpolskiej mimo jej za- 
maszystej, odpychającej pychy i błędów po- 
litycznych odmówił znacznych zasług w od- 
budowie odrodzonej Polski; nie znajdzie się 
jednak także historyk objektywny, któryby 
nie stwierdził, że w programie politycznym 
tej partyi i w hasłach młodzieży wszechpol- 
skiej tli zarodek tych sił, które Polskę mogą 
znowu doprowadzić do bardzo tragicznych 
konfliktów, i zaskarbić jej przydomek naro- 
du-ciemięzcy, 

Jeśli wrażenia, oparte ra nikłej, herma- 
frodytycznej kontr akcyi żywiołów demokra 
tycznych nie mylą, to idea wszechpołska 
posiada dzisiaj na ulicy rząd dusz. 

Jeśli prawdą jest, że „idzie nowych takich 
fudzi plemię”, to tuż u progu zmartwych- 
wstałej Polski rozpoczyna się znowu z łaski 
tego „plemienia” nowy dramat Polski, 

Wszystko, co w Polsce stoi poza obozem 
tej prusacko-barbarzyńskiej ideologii po- 
winno się złączyć, aby jej przeciwdziałać i 


gosczyć naród polski, że „nie tędy droga” 


| wzięli udział ministrowie Barthou, Maginet, 
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= Dz 


państwa „polskiego i jej ludów, choćby dis- 
tego, że i drugą pokona świaķ tak jak pokg: 
nał — pierwszą. 

Lepiej na czas strzaskać ten złowrożebny, 
obrzydły symbol ideału wszechpolskiego: gie 
kelhaubę. 


do tego, by Polska stała się „wielkiem i po- 
tężnem mocarstwem”, a 
Dla cywilizacyi i kultury ludzkości jest 
rzeczą obojętną czy pikelhauba jest czarno- 
biała czy biało-amarantową; nie może je- 
dnak być rzeczą obojętną... dla przyszłości | 


Rosya sowiecka jest zmuszona pro- 
wacdzić polityke pokojową. 


Rzym. (AW) Delegacya sowiecka wyje- Cziczerin a sprawa wileńska. 


chała wczoraj nadzwyczajnym pociągiem. — s 
Przedstawiciel Finlandyi brał w rokowa- Ryga. (AW) Cziczerin w interwiewie, któ+ 
rego udzielił jednemu 2 dziennikarzy łotewa 


niach udział w charakterze informacyjnym i 
traktatu nie podpisał, Obrady konferencyi | skich oświadczył, iż w sprawie wileńskież 
stoi na stanowisku traktatu ryskiego. 


zrobiły wrażenie, że ekonomiczne położenie 

Rosyi zmusza ją do prowadzenia za wszelką 

„cenę polityki pokojowej i kosńpromisowej 
| 


Ruch powstańczy na Ukrainie. 


Lwów. (A. W.) Dzienniki lwowskie donoszą s% 
nad granicy wschodniej, że w ostatnich dnjach na 
Ukrainie wzmógł się znaczne ruch powsłańczy» 
Polega on głównią na walce partyzantów ukraińa 
skich z bolszewic£imi oddziałami dla rekwjzycyś 
zboża. Powstańcy cieszą się dużem poparciem 
chłopów, oburzonych bezwzględną rekwizycyą. 
Do walki z oddzjałami powstańczymi wysłali 
bolszewicy specyalnie wyekwipowane oddziały 
konne. 


wobec zagranicy. W tym samym duchu wy- 
padł interwiew dany przez Cziczerina dzien- 
nikarzom. 

Ryga. (AW). Prasa włoska omawia żywo 
stanowisko Rosyi sowieckiej wobec państw 

Jbałtyckich, a w pierwszym rzędzie wo- 
bec Finlandyi w związku z odbytą konieren- 
cyą bałtycką w Warszawie, Rząd sowiecki, | 
który dotychczas zajmował stanowisko wro- | 
gie wobec Finlandyi, rozpoczął obecnie no- | 
wy kurs polityki pojednawczej. 


Rzad rosyjski wiłował pertraktować z Francya przed konierencyę genueńską. 


czy Poincare otrzymał propozycyę od Radka, pre- 
mjer odpowiedzjał, że prawie wszyscy przedsta- 
wiciele sowielów, a więc przedstawiciele z Lon- 
dynu, Berlina i Pragi zwracali się do niego z po- 
dobnemi propozycyami. Przemówienie swoje za- 
kończył Poincare oświadczeniem, że rząd fran- 
cuski nje podejmował w tym kierunku żadnej ini- 
cyatywy, wszystkie zaś propozycye czynione mu 
w tej sprawie odrzucił 


Przedgonieńskie zastrzeżenia Ciczerina 


Ryga. PAT. (Radio). Wobec przedstawi- 
cieli prasy tutejszej Cziczerin oświadczył, że 
na konłerencyi genueńskiej nie mogą być 
poruszane sprawy suwerenności Rosyi i 
ustroju sowieckiego. (W. 


Paryż, PAT. (Havas). W odpowiedzi na inter- 
pelacyę w sprawie polityki zagranicznej, w szcze- 
gólności polityki w stosunku do sowietów, Poin- 
care oświadczył w Izbie deputowanych, że isto- 
inje od szeregu tygodni kilkakrotnie odwiedzały 
go tajemnicze kobiety, które wręczyły mu listy 
od Radka i Krassina. Listy te miały na celu skło- 
nię rząd francuski do nawiązania dyskusyj Z So- 
wieiami w sprawie ustalenia z góry programu 
konferencyi genueńskiej, Poincare nadmijenił, Ze 
oświadczył tym kobietom, iż porozumiewał się 
w sprawie konierencyi genueńskiej jedynie z pań 
stwamj sprzymierzonemi, Pozatem zaznaczył Poin 
care dalej, że ponawiane były  niejeduokrotnie 
próby nawet za pośrednictwem francuskjem spo- 
wodowania rządu francuskiego do pertraktowa- 
nia z sowiełami. Wszystkie powyższe propozycye 
przedstawił Pojncare państwom sprzymierzonym 
z Francyą, odpowiadając równocześnie tym, któ- 
rzy z wspomnianemi propozycyami przychodzili, 
że według przekonania rządu francuskiego Fran- 
cya ma przygotowywać „konierencyę genueńską 
w porozumieniu z Anglią j Włochami, a nie Z so- 
wietami. Na zapytanie jednego z deputowanych, 


woki w wyjeśdie delegacji polskiej do (endi 


Minister Narutowicz delegatem na konferencyę. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Barrere, szef wydziału handlowego w mini- 
sierstwie spraw zagranicznych Seyden, i dy- 
rektor banku francuskiego Picard. ~ 


Benes: przewodniczącym delegacyi czeskiej. 


Praga. PAT. Czeskie Biuro Prasowe donosi; 
Rada ministrów omawiała na wczorajszem po- 
siedzeniu szereg kwestyj, dotyczących konferen- 
cyi genueńskiej i zamianowała skład delegacyi 
Czechosłowacyi na konferencyę, Przewodniczącym 
delegacyj będzie dr. Benesz, prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych. 


Przedwstępne obrady delegatów państw nentrałnych 
Berno szwajcarske. PAT. Dnia 5 kwietnia od- 
będą tu konferencyę rzeczoznawcy Danii, Hiszpa- 
nii, Norwegii, Holandyi, Szwecyi jį Szwajcaryj 
| nad wspólnemj sprawami gospodarczemi w związ 
ku z konferencyą genueńską. Dnia 8 kwietnia 
obradować tu będą delegaci wymienionych pańctw, 
jadący do Genui. 


Bawarscy delegaci do Genui. 


Monachium. (A. W.) Bawarya wyśle jako dele- 
gatów do Genui radcę stanu oraz przys 
wódcą chłopów Heima. ` 


sposób jaknajbar- 
dziej stanowczy zostanie odrzucona przez 
Rosyę wszelka kontrola i wszelkie żądania 
gwarancyjne. Natomiast ze względu na uzy 
skanie kredytu zagranicznego, Rosya data 


będzie do pojednania z Europą. 


M. Warszawa. Wyjazd delegacyi polskiej 
do Genui, który miał nastąpić jutro, w nie- | 
dzielę, został odłożony do środy dnia 5 bm. 
Przyczyną odłożenia wyjazdu są względy na- 
tury technicznej. — Minister robót pu- 
blicznych p. Narutowicz, o którego bliskiem 
ustąpieniu i wyjeździe do Szwajcaryi wczo- 
raj donosiliśmy, zgodził sę wziąć udział w 
konferencyi genueńskiej jako delegat rządu 
polskiego. 


Z pobytu min. SkirmuntawParyżu 

Paryż. PAT. (Hvaas). Prezydent ministrów 
Poincare i jego małżonka wydali obiad na 
cześć ministra Skirmunta. W bankiecie 


poseł francuski w Warszawie de Panafieu, 
poseł polski Zamoyski i p. Wielowiejski. 


Skład delegacyi francuskiej. 


Paryż. PAT, (Havas). Rada ministrów usta 
liła ostateczną listę członków delegacyi iran 
cuskiej na konierencyę genueńską. W skład 
delegacyi wejdą: minister Barthou, podse- 
kretarz stanu Ceirat, ambasador w Rzymie 


DIE... 


Listy z Holandyi. 


fkorospoudencya wlasna Dziennika“), 


gObey glos o Paltsynie i zadaniach narodu ży- 
s dowskiego), 

Były minister 1 gubernator hułenderskiej kobo- 
maj w indyach zachodnich Suriname, obecnie zaś 
eonek drugiej izby, dr. C. Lely zwiedził 2 oka- 
zyj swej pudróży do kanalu sueskiego tukże Pale 
myne, skąd jaka „chwilowy gość przyniósł nader 

e wrażenia oraz plany na przyszjość. 

Gao: obcy tej wybitnej osobistości nieżydow- 
kiej. uczonego i luchowca, inieresuje nas len 
Błardeiej, ile że właśnie w tej chwili nie calkiem 
iwięnie dzieje się w naszym obozie żydowskim. 
E jednej strony „Aguda“ z jej denuneyacyami į o- 
wzczerstwami w prasie angielskiej, z drugiej zaś 
strony szemranie į niezadowolenie w samym ubo- 
sie Sycóskim i tajemnicze zwołanie koniercneyi o- 
pozycyi syońskiej na dzień 26 bm. do Hagi z ini- 
cyatywy p. Kanna. 


Dr. Lely, Holender o trzeźwym zreszlą spo- 

sobie patrzenia na Świat, w entuayuslycznym wy- 

, wiedzie z redaktorem pisma „Central Blad“ opo- 
wiedział następujace szczegóły o swej podróży po 
kraju żydowskim į działalności organizacyi syoń- 
skiej w Palestynie: 

„W Palestynie doklada się usilnych slarań ce- 
łem doprowadzenia do*jak największego rozwoju 
uprawy roli, zarówno przez nawodnienie niżej 
położonych gruutów, jakoteż przez budowę teras 
w okolicach górzystych. Na obu bowiem rodza- 
łach terenu potrzeba bardzo wielu rolników, któ- 
rych organizacya,syońskąa musi dopiero należycie 
wykształcić zagranicą na własny koszt lak, ażeby 
mogli później skutecznie prucować. Oczywiście 
pociąga ło za sobą ogromne koszta, a jeśli się 
zważy, iż przewiezienie i urządzenie każdego rol- 
niku kosztuje obecnie około 5—10 guldenów ho- 
łenderskich, wówczas przy rychłej odbudowie 
trzebaby najmniej 5,000 rolników rocznie przewo- 
zić, co pocjagnęłoby za sobą koszt 25-—50 milio- 
nów guldenów holenderskich rocznie. Wprawdzie 
pieniądze te będzie niożna później uzyskać z po- 
wrołem, jednakowoż w pierwszych kilka latach 
nie może być o lem mowy. 

Organizucya ruchu sycuskiego 
Biura syońskie 


„Nowego 


jest znakomita. 

czynią dodatnie wrażenie, a wi- 
u.ąć wszystkie departanieniy z pracującymi w 
nich urzędnikami, odnosimy wrażenie, że musi się 
tam bardzo wiele pracować dla odbudowy Pale- 
liyny Jest lo połężne dzieło, które wymaga wiele 
PA. zy a także czasu i nakladu sił. 

Lu:kże jako gubernator Surname, wie dr. Lely 
fre Ga z ilu Irudrościami polączone. jest przy- 
wrócenie uo dawnej wydajności kraju od dlugiego 
czasu nie uprzwianego. 

„W Jerozolimie -- opowiada dr. Lely 
lem zimjomość z panem Kitingeren kierownikium 
depurlainentu rolnictwa. Pokuzał mi on muzeum 
1olnicze — po największej części jego dzieło 
kiere wywarlo na innie nater dodalnie wrażenie. 
Prawdziwie manie zainteresowaly kolekcye wszel 
biel możiywych produktów. Z wieloma uż ludzimi 
wdaułem sig w roznowę, Są to przeważnie uckhodź- 
vy 2 Europy wschodniej,którzy do dną wssaezyłi 
kielich cierpień, a przybyli tulaj ze szeNińymi i- 

gie: akunj j nadziejami na przysziość, 

2 Jerozolimy — opowiada w dalszym ciągu dr, 
Fely —- szła podróż samochodem do Jalty, a to 
na szerokim i umiejętnie zbudowanym gościńcu, 
vo znów świadczy o tem, jak energicznie w osla- 
tuich czasach pracowano około budowy dróg. Dr. 
Lely zwiedził także Mikwe Izrael i inne kolonie, 
nie znajdując dość wyrazów podziwu na widok 
wspaniale nawodnionych pól, nu których upruwia- 


ne su wszelkiego rodzaju owoce, oruz udwiedżo- | 


nych przez niego winnic, 

Zwiedził też Tel-Awiw, i wyraża zachwyt dla 
dziełu, jakiego iu w tak krótkim czasie dokonano. 
Aby w dzjedzinie budowy domów. W ciagu 
kilku lat zbudowano tu ponad 900 domów i dziś 
jeszcze buduje się nowe dzielnice, W Tel-Awiw imo- 
zna widzjeć piękne wille, szerokie uliee, a także 
i wiele fabryk położonych poza mjustem. 

NV kraju żydowskim widziałem — powiada dr. 
Lely — ludzi finansowo niezależnych. którzy z mj- 
tości dla kraju ojczystego osiedli w Palestynie: Je- 
dynie obuwiu się dr Lely sporu z Arabami, który 
powstać musj przy wywłaszczaniu gesntów pale- 
styńskich; oznaki tego już dały się zauważyć, W 
czasie jednak pobytn mojego -— zauważa dr. Lely, 
panował tam zupełny spokój. 

Na zapytanie redaktora, jakje jest zdanie jego o 
odbudowie Palestyny, oświadcza jnierlokułor: Q- 
dnoszę się z pełną sympulyą do szczylnej idei od- 
budowy Palestyny. Spodziewam się także, że kje- 
rownikom dziela odbudowy uda się zebrać odpo- 
nviednie kapitały celem dokończenia rozpoczętej 
pracy. Uczywiście nie należy w pierwszym okresie 
Er wiele Żądać, Wciąż jeszcze nie należy zapo- 


s 


ZUW- | 


l 


NOW: L ŻLENNEK 


- - - mna 


mina: o tem, iż praca znajduje się jeszcze w sta- 
dyum początkowem, pracowników Irzeba dayiero 
sprowadzać i kształcić, a dlugo musi potrwać za- 
nim robolnicy ci potralia na własny chleb zarobić. 

Jako rzecz, kióraby początkowo przyniosła Pa- 
lestynic wiele dochodu, poradzjłbymm rozszerzenie 
rucha turystycznego, który wedle mego zdania 
jest już dość pakaźwy. SZwajcarya, liiwiera i iw 
uc hraje ulrzymnija się przeważnie z pobytu ob- 
cych. Czyż nie byłoby to możliwem į w Palestynie, 
która procz wspanialej przyrody posiada wszak 
historyczna siłę przyciągający? Już przez 
nikacye kolejowa z Kaitem rozszerzył się znacznie 
ruch obcych. Samo to jednak nje wystatcza, nale- 
ży w tej dziedzinie w dalszym ciągu działać. Wiel- 
kie znaczenie odegrułby bezwalpienia port w Jai- 
lie. Należy leż postarać się o to, by wielką falę 
Anglików i Amerykanów skierować w jch podró: 
ży turystycznej do Palestyny. W teu sposób mo- 
ARM wiele APG do kraju wpłynąć. 


| 


| 
| 


komu- | 


— Jak już wspomniałem — powiada dr. Lely — 
wywarła na maje organjzacya syońska nader do- 
datnie wrażenie. Wydaje mi się. że posiada olbrzy- 
mie sily. Jakkolwiek nje wiem dotąd dokiadnie, cu 
rozumie się przez żydowską Palłeslynę, to jednak 
wedle słów prof, Weizmana, ma to znaczyć, by 
Pałeslyna podobnie slała się żydowską, jak An- 
glia jest ungjelska. Jednakowoż z ubołewaniem 
stwierdzić muszę, ze chwilowo jest Paleslyna jesz- 
cze daleka od jdeału dra Weizmana, a jeśli w tej 


| chwilj nie poświęca się Żydzi wspólnym wysił- 
kiem i energją odbudov<e Palestyny, przepowia- 


dam fiasco temu, kto z Palestyny chce znów stwo- 
rzyć ów kraj żydowski. 

Głos dra Lely'ego, powinien posłużyć za naucze 
kę wszystkim Sonenieldom i de FHiaanom, powinien 
wiargnąć do zamkniętych pokojów, w których od- 
bywa się konferencya opozycyi w lladze, i wresza 
cie być memento dla całego narodu żydowskiego, 


Pod atek odwzbogacenia się 


Na cnegdujszem posjedzeniu uchwalit Sejm o- 
slulecznje ustawę o „podatku od wzbogacenia się, 
które ujawniło się prmeez nabycie nieruchomości i 
spłatę dlugów hipotecznych", 

Będzie lo podaick jednorazowy, 
da: 


a płacić go bę- 


1, Wszwscy, kiorzy nabyli w usie od 1 sly-' 
cznia 1018. do dnia ogłoszenia niniejszej uslawy 
nieruchomości miejskie lub wiejskie „budynki, 


grunta), 

2, Wszyscy, kłórzy w tym sumy czasie splaci- 
li w części lub w całościdlugi hipoteczne, pochodza- 
ce jeszcze z przed 1 slycznia 1915 r., o ile na ten 
ce] nie zaciągnęli nowych zobowiązań  hjpotecz- 
nych. 

Od pedziku tego przewidziane sa 

zwolnienia: 

1) Instylucye państwowe i samorządowe. 

2) Spólłkj, które nabyły nieruchomości dowo- 
dnie dła celów przemystowych lub dla zakładów 
handlowych. 
5) Oscby, kióre nabyiy nieruchomoścj na zasa- 
dzie usl. o wykonaniu reformy roluej. 


następujace 


i) Osoby, które uduwodnią, że nabyły nierucho 
mości, względnie ;spłacjły dlugi hipoteczne ze 


sprzedaży nieruchomości lub wierzytcłności: hipo- 
lecznych, posjadanych już w dn. 1 enyan 1914 r. 
lub też ze srodków oddziedziczenego przedtem ma- 
jatku. . 

5) Deemigranei. którzy udowodnią, że nabyli 
nieruchomości że środków przywiezionych da Pol- 
skj z zagranicy. 

t) Nabywcy nieruchemości za kwotę nieprze- 
kraczujaca 1,000,009 marck, o ile nabycie nastapi- 
ło w roku 1522 r. i w II półroczu 1921 — 400,00 
marek, o ile nabycie nastapilo w I pólroczn 1921 
YMM marek roku 1920. DU,UW marek, 
MIG i 20,000 kat) wy £e ENIS 

7) Wreszcie osoby, klóre spłaciły wierzytelność 
hipoteczne nic przenoszące sumy 15000 mk. 

Wymiar podatku jest następujący: 

ti Klo Kupił nieruchomości w r. 1918 — zaplaci 
p0 proc. eeny kupua, nyidocznionej w akcie naby- 
cii ruchomości == po strącenju przejętych dlugów. 

2) O ile nabycie nasląpiło w roku 1919 — zapta- 
ci 40 proc. 


: 


w r. 


w O ile nę qbycie nastapilo w roku 1920 - - zapła- 
ci W prue. 
4) © ile nabycie nastąpiło w I. półroczu, roku 


1921 — zapłaci 20 proc, 


py 


Warszawa. (Tel, wl.) Na środowem posie- 
dzeniu komisyi konsiytucyjnej uchwalono, 
jak już o tem doniósł telegram PAT-a w 
trzeciem czytaniu calą ordynacyę wyborczą 
prócz podziału na okręgi. W dyskusyi zapro- 
ponował poseł Gfiinbaum do artykułu 95, 
by przy drugiem obliczaniu głosów liczono 
wedle proporcyonalnego systemu De ilond- 
ta. Wniosek ten nie uzyskał większości. 

Do artykułu 96 zaproponował poseł Nie- 
działkowski, by prawo uczestnictwa w dru- 
giem scrutynium przysługiwało tym listem 
państwowym, które uzyskały mandaty w 3 
okręgach wyborczych (a nie w 10, jak to 
uchwalono w drugiem czytaniu na wniosek 
ks. Lutosławskiegdz, «oseł Grilnbaum wnosi 
poprawkę, by udział w drugiem skrutynium 
miały też i te listy państwowe, które jakkol- 
wiek nie uzyskały mandatu w 3 okręgach 


SZA) 


zz 
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5) O ile nabycie nastąpiło w II półroczu ra 
1921 i 1922,— zaplaci 10 proc, 
Ponadto do tych kwot dochodzi jeszcze progre. 
sya — a w szczególności: 
O jle cena nabycia przewyższa wolne od podat- 
ku minimum, ustanowione dla każdego roku — 
wówczas oprócz zastosowania tabeli od 50 proc. 


i do 10 proc. podwyższa się tenże podatek jeszcze a 


pewien procent. I tak: O ile cena nabycia przew 
wyższą to minimum: 


u) 5-krolnie — podulek podwyższa się o 25% 
b) 10-kroinie — o'50%. 

c) 15-krotnie — o 75%. 

d) 20-krotnie — o 100%. 


Natomiast osoby, które spłaciły długi Mpoto: 
czne, będą placjły w sposób następujący: 

1) O ile spłata długów nastąpiła w r. 1918, za- 
Płacą podatku 40% sumy spłaconej wierzytelności, 

2) A sumy spłaconej, o ile spłata nastąpiła 
. 1919 
140% 
. 1920. 

200% sumy spłaconej, o ile spłata nasiąpiłą 
. półroczu 1921, 

250% sumy spłaconej, o ile spłata maztąpiła 
w iT. półroczu 1921 i 1922 r. 

1 do tej tabelki dochodzi jeszcze progresya, 
która oblicza się następująco: O ile spłacowa 
wierzytelność przenosi sumę: 

15.000 mk — podatek podwyższa się o Ż%4, 
150.000 — o 50%. 
225.000 — o 75%, 
380.000 — o 100%. 

Każdy płatnik obowiązany jest sam przypada- 
jacy na niego podatek obliczyć — i wnieść poło- 
wę w ciągu miesjąca do kasy skarhowej, drugą 
zaś połowę w ciągu 6 tygudni po upływie pierw. 
szego terminu płatności. Wszelkie rekurzy į od. 
wołania nie wstrzymują obowiązku zaplacezia 
odnośnych sum, 

Osoby „które podlegają zwolnieniu od tego po- 
datku, winne są najdałej w 2 miesiące po oglio- 
szeniu niniejszej ustawy złożyć w Izbie po a 
wej prośbę o uwolnienie od tej daniny, popartą 
dokumentami, uzasadniającymi to zwolnienie. 

Wreszcie kwoty podatku, niewpłacone w ter- 
minie płatności, uważane będą za zaległość, od 
której Dodzie rząd pobierał odsetki za zwłokę = 
[e 5% miesięcznie. 


sumy spłaconej, o ile spłata nastąpim 


a _ 


rza w geimowej komigyi konstytucyjnej 


wyborczych, to jednak w 5 okręgach skupi- 
ły 100.000 głosów. W głosowaniu został 
wniosek pos. Niedziałkowskiego przyjęty, 
nalomiast poprawkę posła Griinbauma kos 
misya odrzuciła. 

Na onegdajszem posiedzeniu komisyi kon- 
stytucyjnej rozpatrywano sprawę  ostate= 
cznego podziału okręgów. wyborczych. Poe 
dział pozostał tensam co w drugiem czyta- 
niu (większość okręgów liczy 5 mandatów, 
t, zn., że uchwalono sztuczną geometryę wy- 
borczą, by do minimum zredukować ilość 
posłów mniejszości narodowych, przede 
wszystkiem zaś reprezentacyę żydowską, 

Ze względu na to, że poprawki posłów. 
Griinbauma i Niedziałkowskiego zostały oda 
rzucone, wystąpią posłowie ci z wnioskami 
mniejszości. 
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Rope tampanii Fundusze Podwalin w St. Zjedn. 


Nowy Jork. (BK). Bezpośrednio po ukoń- 
czeniu 14-milionowej kampanii ratunkowej, 
podjęta została akcya na rzecz Keren Hajes- 


sod (odłożona w swoim czasie ze względu na : 
i 


równoległą kampanię ratowniczą — Uw. 


Red.) 5000 ochotników zmobilizowano dla 
| zebrania 3 milionów dolarów na cele odbu- 
| dowy Palestyny. Faktyczne jednak zbiórki 

pieniężne rozpoczną się dopiero 14 kwietnia, 


Nowe zakupy ziemi w Palestynie. 


Jerozolima, (ŻBK.) Palestine Land Deve- 
lopment Company zakupiło w centrum Hai- 
fy wielki kompleks obszarów. Istnieje plan 


założenia dzielnicy handlowej, w urządzeniu 
której wezmą również udział kupcy arab- 
scy. 


A G7Ń, ; 
KRONIKA. 
Kraków, 2 kwielnia. 
=- Numer dzisiejszy zawicra 10 stron druku 


'ZGON błp. SALOMONA JUROWICZA. 


Wczoraj zmarł nagle w Krakowie sędzia 
sądu apelacyjnego Salomon Jurowicz, w 64, 
roku życia. Zmarły cieszył się w sterach są- 
dowych i palestry jakoteż wśród ogółu oby- 


„wateli nadzwyczajnym szacunkiem i powa- | 
nad- | 


żaniem. Jego nieskazitelny charakter, 
zwyczajna sumienność, poważna i wszech- 
stronna wiedza prawnicza, jakoteż głębokie 
poczucie sprawiedliwości, _ niepospolita 
uprzejmość i spokój w stosunku do stron 
były podstawą i przyczyną tego szacunku, 
z jakim odnoszono się do Zmarłego. 

Zmarły aż do ostatnich dni spełniał swój 
ciężki zawód, który zawsze pojmował jako 
szczytny obowiązek obywatelski. 

Cześć Jego Pamięci! 

— 0M 
CENY WYTYCZNE NA KWIECIEN. 
Na odbytych w dniu 29 i 50 marca 1922 r. posie- 


Azeniach, Komisya badania cen przy Okręgowym | 


Urzędzje walki z lichwą ustanowiła na czas.od 1. 
kwietnia do dalszego zarządzenia następujące ce- 
uy wytytzne na artykuły pierwszej polrzeby. 

Ceny wytyczne na dalsze artykuły oznaczone Zo- 
staną w najbliższym czasie, 


= PIECZYWO: 

mk. 
M) Chleb żytni razowy po 1 kg. 120 
2) Chleb żytni jasny (pytlowy) po 1 kg. 145 


3) Bułki gładkie, solodrągi, obwarzanki, ple- 


cionki i posypane makjem o wadze 6 dkg. 16 

4) Bułki na maśle i mleku o wadze 4 dkg. 16 
MIĘSO I WĘDLINY: 

'4) Mięso wołowe z dokiadką 20 proc. ~ 430 
2) Mięso wołowe bez dokładki 576 
8) Mięso koszerne E 

70 


4) Cielęcina 
MIEJSKA KOMISYA MIESZKANIOWA WOBEC 
PROJEKTOWANEJ ZMIANY USTAWY O 0- 

CHRONIE LOKATORÓW. 
Utworzenie miejskjiczo funduszu mieszkaniowego. 

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem wice- 
prezydenta dra Wielgusa posiedzenie miejskiej 
komisyi mieszkaniowej, na której rozpatrywano 
sposoby zapobieżenia Klęsce mieszkaniowej w 
Krakowie oraz w kwestyj, jakie stanowisko 
winna zajńć Rada miasta w Krakowie wobec pro- 
jektowanej zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 
W sprawie pierwszej uchwalono przedstawić 
wnioski na Radzie miejskiej stworzenia gminnego 
funduszu mieszkaniowego, w sprawie zaś dru- 
giej wyrażono zapalrywanie, że podwyżka czyn- 
szu nie powinna przekraczać wysokości dziesję- 
ciokrotnego czynszu zasadniczego z 1914 r. od- 
nopic do mieszkań 1 izbowych į 1 pokoju i ku- 
chni, dwudziestokrolnego odnosnie do mieszkań 
do trzech pokoi, zaś ponad trzy pokoje winna o0- 
bowiązywać swobodna umowa stron z tem, że 
podwyżka nie może przekraczać czterdziestokro- 
inego czynszu zasadniczego. Co do lokali prze- 
mysłowych i handlowych proponowana jest czter- 
dziesiokrotna podwyżka czynszu zasadniczego. 

MORD RABUNKOWY POD KRAKOWEM. 

Napady bandyckie osiągneły w ostatnich cza- 
Bach niebywały rekord. Na niebezpieczeństwo 
mtraty życia wystawiony jest każdy, kto z nie- 
wielką nawet gotówką pokaże się późniejszą go- 
izing na ulicach nie będac uzbrojony. 

W piątek kóło godz. 6 rano krakowskie pogoto- 
wia ratunkowe zosiało zawezwane dy Działoszyc 


pod Krakowem, gdzie niejaki N. Brenner padł 
ofiarą rozbestwienia bandytów. Mianowicie w 
chwili, gdy w powrotnej drodze z Krakowa znaj- 
| dował się w odległości kiłkudziesięciu metrów od 
Działoszyc, wypadło nagie z ukrycja dwóch za- 
maskowanych bandytów, którzy rzucili się na 
Brennera 


i obaliwszy go na ziemię zrabowali 
25.000 mk. Równocześnie jeden z napastników 
dwukrotnie strzelił do swej ofiary, raniąc ją 
śmiertelnie. Lekarz pogotowia ratunkowego 


stwierdził u Brennera wielką ranę szarpaną w 
brzuchu, od której nieszczęśliwy przewieziony do 
domu zdrowia w Krakowie w 3 godziny zmarł. 

Poscjg wszczęty przez policye za sprawcami, 
zuchwaiego mordu rabunkowego dotąd nie wydał 
rezultatów. 


— Spłata daniny wekslami. Ministerstwo skar- 
bu zezwoliło  przedsjębiorsiwom przemysłowym 
i górniczym, zizeszonym w Centr. Związku Pols. 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów w 
Warszawie, jakoleż członkom organizacyj rolni- 
czych uiścić daninę zabezpieczonymi hipotecznie 
wekslami. [Izba skarbowa ogłosiła szczegółowe 
posianowienia dla płatników chcących korzystać 
z tych udogodnień, 

— Zgłoszenia zmjan w Sprawie dodatkowej a- 
prowizaeyj robotników. Magistrat wzywa wła- 
ścicieli i kjerowników zakładów przemysłowych, 
przedsiębiorstw robót publicznych i ząkładów u- 
żyteczności publicznej, aby celem sprostowania 
iejesiru pracowników uprawnionych do poboru 
dodatkowej aprowizacyi robotniczej zgłosjłi w 
Wydziale ill B. Magjstraiu, H piętro oficyny, 
nr. drzwi 37 dnia 3, 4 į 5 kwietnia br. wszelkie 
zmiany, jakie od oslalnjego zgłoszenia zaszły w 
personalu tych pracowników wskutek przybytku 
i ubytku pracujących. 

— Opieka nad młodzieżą żydowszą, Amerykań- 
ski Komitet Cpieki nad sierotami żydowskimi 
da miasta Krakowa odbył posjedzenie pod prze- 
wodnictwem prezesa adwokata (ra Józela Stein- 
berga przy współudziale p. prezydenia gminy dra 
Rafala Landaua i p. posła Dra Thona, oraz kiero- 
wniezkj dystryktu dla zachodniej Małopolski p. inż. 
Zimmermannowej i reszty członków Komitetu. 
Zgodnie z wolą Centralnego Zarządu w War- 
szawie postanowiono rozszerzać działalność Ko- 
mjtetu w tej dzjedzinie i stosując zasadę indywi- 
dualizacyi — obok 305 sierót wojennych w Kra- 
kowie pozostających już obecnie na kompletnym 
utrzymaniu i pod opieką Komitetu z funduszów a- 
merykańskich uchwalono zająć się dałszemi siero- 
tami, któremi Komitet amerykański zająć się nie 
mógł a to tak w kierunku utrzymania, wykształ- 
cenia w mjarę funduszów, jak też w kierunku roz- 
toczenia opieki prawnej i przygotowania sierót do 
zawodów produktywnych. Również postanowił 
Komitet zcentralizować w swojem ręku wszyst- 
kje Stowarzyszenia zajmujące się potrzebami dzie- 
ci i młodzieży żydowskiej į uirzymywać w Komi- 
tecje lokalpym statystykę całej działalności w tej 
dziedzinie. 

Cclem zbierania funduszów na to potrzebnych i 
zredagowania regulaminu wybrano osobną sekcyę 
i można żywić nadzieję, że przez to przybyła w 
mieście nowa placówka dla, opieki nad młodem 
pokoleniem, które wskutek wojny tak wiele ucier- 
iało. 

j Prczydyum Stowarzyszenia  humanitarno-kultu- 
ralnego ,,Solidarność* w Krakowie donosi nam 
również, że dzięki funduszom, które otrzymało do 
dyspozycyi od Bratniej Instytucyi z Ameryki za- 
jęło się zabezpieczeniem bytu, wychowaniem i wy- 
kształceniem 15. sierot z kół inteljigencyi żydow- 
skiej przez wojnę najbardziej podkopanej a opiekę 
nad temi sierotami przyjęli członkowie Stowarzy- 
szenia, 

Liczba dzieci przez wojnę osieroconych, do- 
tkniętych i wykolejonych jest tak wielką, że akcya 
ta powinna zakreślić coraz szersze kręgi a Społe- 
czeństwo powinno się przyłożyć do pracy do jak 
największych wysiłków w tym kierunku. 
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-— Nowe oplaty pocztowe za paczki i skryślą. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów w Warszawie 
zarządziło od dnia 1 kwietnja 1922 r. stosowania 
następującej taryfy pocztowej: Za paczkh do 1 ką 
mk, do 5 kg 200 mk, do 10 kg 400 mk, da 
15 kg 600 mk, za każde 5 kg o 200 mk więceł. 
Za skrytki miesięczne dla przesyłek listowych 
i gazet 400 mk, dla przesyłek listowych, gazeti 
listów wartościowych i przekazów 1500 mk, dła 
paczek wyłącznie 2500 mk, Za wniesioną rekla- 
macyę 25 mk. Należytość za gwśredniuiwo przy, 
cleniu przesyłek listowych 10 mk, paczek 25 mk. 
Za wyładowanie i przewiezienie paczek amery- 
kańskich do składów w Gdańsku 100 mk, 

— Popis w ,Sokole* podgórskim, W niedzielę 
dnia 2 kwietnia br. odbędzie się doroczny popie 
gimnastyczny w „Sokole* podgórskim, na któ- 
rym popisywać się będą wszystkie oddziały ćwi. 
czące w „Sokole“. Początek o godz. 7 wieczorem 
— „Przedplebiscytowe wiece na G, Śląska*, 
Odczyt na temat:  „„Przedplebiscytowe wiece na 
Górnym Śląsku“ wygłosi P. Bibl, Akad, Umiej. 
W. Baran w Muzeum przemysłowem (Smoleńsku 
9) dnia 3 kwietnia Dr., tj. w poniedziałek o godz. 
7 wieczór. 1 
— Napad uliczny. Izaak Glassman (lat 18), zma- 
ny złodziej, napadł wczoraj na ul. Dietlowskiej 
na dwóch przechodniów i jednego z nich poranił 
ciężko nożem, wywołując tem zajściem olbrzymie 
zbiegowisko, Podczas aresztowania awanturnik 
stawiał gwałtowny opór, tak że z trudem zdołano 
go doprowadzić do aresztów pod „,Telegrafem*, 
— Kradzjeż kieszonkowa, W czasie natłoku ku- 
pujących koło jatek miejskich skradziono p. Au- 
z kieszeni płaszcza kwotę 


— Przygodny jubiler. Policya przytrzymała 
leona Fromowicza (lat 17), który Rozalii Go- 
dzieńskiej usiłował sprzedać na targu pierścjonek 
rzekomo złoty, żądając za niego 3000 mk. Ponie- 
waż okazało się, że pierśjonek był tombakowy, 
przygodnego jubilera aresztowaną. 

— Złodziejka lwowska ujęta w Krakowie. Po- 
sierunek polłicyi państw. w Górce Narodowej pod 
Krakowem aresztował i dostawił de Krakowa 
Katarzynę Bojdakównę (lat 21), slużącą, która w 
czasje swego pobytu we Lwowie 'skradła na 
szkodę p. Jana Lepszego garderobę i bieliznę. 
Przy aresztowanej znaleziono 55.864 mk i zna- 
czniejszą ilość bielizny. Bojdakówna przyznała 
się do popełnienia wspomnianej kradzieży. 

— Z wdzięczności za nocleg. Wczoraj na targu 
łandetnyjm na ul. Szerokiej gospodarz z Koso- 
wej Paweł Grzywa rozpoznał w jednym ze sprze- 
dających swojego gościa, którego przed kilku 
dniami przenocował Przy tej sposobnoścj oso- 
bnik ów „z wdzięczności” za nocleg skradł Grzy- 
wie garderobę męską i damską wartoścj 100.000 
mk. Gsubnikiem tym jest niejaki Wawrzyniec Bia- 
łota (lat 52) z Mogilan, którego dresztowano, 
przyczem odebrano od niego część skradzionych 
Grzywie przedmiotów. 

— Zakwestyonowana Sacharyna, Wczoraj w 
urzędzie pocztowym w Krakowie niejaki Lejzor 
Pilzer (lat 38) z Dzjaloszyc, podejmował większy 
pakunek, w którym jak się okazało znajdowała 
się zagraniczna sacharyna w ilości ponad 21 kg. 
Pilzerem zajęła się policya. 

— Mlodocjany złodzjejaszek, Za systematyczne 
kradzieże salam} na szkodę Stan. Satałeckiego, 
masarza przy ul, Floryańskiej l. 51 aresztowano 
13-1etnjego Antoniego Makowskiego, 
kiełbasę wyprawiał sję na strych, dokąd dosta- 
wał się przez dach sąsiedniego domu, Szkoda wy- 
nosi 50.000 mk. Młodociany amator sałami sprze- 
dawał skradzioną kjełbasę w Sukiennicach. 


. 2 kraju. 

Uroczysty akt unífikacyí b. dzielnicy pru- 
skiej, którego prógram ogłosiliśmy onegdaj 
a który miał się odbyć dziś i w niedzielę, 2 
bm., został odłożony na przyszłą niedzielę, 
tj. na dzień 9 kwietnia. 

Ludność miasta Lwowa wynosi według 
ostatniego spisu ludności, przeprowadzonego 
w dniu 30 września 1921 roku, 219.467 osób 
bez wojska. W porównaniu z wynikiem spi- 
su ludności w roku 1910 liczba ludności 
wzrosła o 23.671, czyli o 12 procent. Lu- 
dność według wyznania daje obraz następu- 
jący: Wyznanie rzymsko-katolickie 112.578 
czyli 51.3 proc., mojżeszowe 76.890 czyli 35 
proc, grecko-katolickie 26.627 czyli 3 12.1: 
proc., inne 3.372 czyli 1.6 proc. Według języ- 
ka ojczystego spisano: język polski 140.032 
osób, czyli 63.8 proc., żydowski 56.933 czyli 
25.9 proc., ruski 19,432 czyli 8.9 proc., inną 
1,544 czyli 1.4 procz ~ : 


nie Nowakowskiej 
7.500 mk. 
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Józef Opatoszu. 


IG), 
Powieść „Hybru*. 


Powieść „Hybru* (Ludzie straceni) jest dal- 
szym etapem w twórczości Opatoszu. 

Nowelki były niejako forpocztami, wysła- 
nemi na zwiady, by zbadać należycie teren, 
zrozumieć ludzi i ich mowę. Unoszą się już 
nad tenii nowelami, jak widzieliśmy, ciężkie 
opary problemu, ale tych mgieł nie rozdarł 
jeszcze przeras!iwie jasny błysk zrozumienia, 
dlatego są jeszcze wolne, kapryśne, czasem 
nawet swawolne i grymaśne, ale zawsze 
pełne umiaru i swobody artysty. 

Powieść „Hybru* jest tego elementu swo- 
body i gry zupełnie pozbawiona, jest ciężka, 
niezrównoważona, zadumana i poważna. Ak- 
cya ciągle się załamuje pod olbrzymim cię- 
żarem problemu, który jej szczupłe barki 
zaledwie unieść mogą. Chciałoby się powie- 
dzieć, że nie jest to właściwie powieść, tylko 
galerya typów podchwyconych czuinem okiem 
artysty. A każdy typ jest żywy, uśmiecha 
się swym smutnym lub tępym uśmiechem, 
żyje swem własnem życiem ľudzi, przez nie- 
ubłagany wyrok dziejowy skazanych na za- 
gładę. 

Jest ta powieść niemiłosierna wiwisekcyą, 
namiętnym aktem oskarżenia, zbudowanym 
na gruntownej znajomości materyału i sto- 
sunku, a zawierajacym w sobie nieodwołalny 
i nieodparty wyrok śmierci. A czasami ma 
się to niesamowite wrażenie, że oglądamy 
dziwny teatr maryonetek. Tańczą przed nami 
te pocieszne figurynki jakieś dziwaczne fi- 
gury kadryla, a my się tylko dziwimy, że 
sznurki nie wrzynają im się w ciało i nie 
doprowadzają do jasnowidzenia. 

Ta pierwsza powieść Opatoszu, posiadająca 
tyle wad, okazuje jednakowoż w całej pełni 
pierwszorzędne walory jego techniki pisar- 
skiej. Nie z jednym bohaterem mamy tu do 
czynienia, tylko bohaterem jest całe środo- 
wisko, cała współczesna epoka, nie zastygła 
w pozie spiżowego posągu tylko dysząca dy- 
namiką ruchu, pełna wrzawy, hałasu, krzy- 
żujących się głosów, walki światopoglądów. 
A wszystkie postacie nie są fotograficznemi 
odbitkami rzeczywistości, tylko żyją życiem 
swem własnem, cieszą się po swojemu słoń- 


*) p. Nowy Dziennik Nr. 71. 


cem, walczą ciężko o chłeb powszedni i nie- 


| raz się załamują pod obuchem losu. 


Podziwu godną jest ta łatwość młodego 
pisarza wydzierania życiu żywych ludzi. 
Kilka śmiałych linii, narzuconych z bujnym 
rozmachem, z zamaszystym impetem, a staje 
przed nami człowiek i porusza się swobod- 
nie niezależny już od woli tego, który go 
do życia powołał. Po przeczytaniu jakiej- 
kolwiek powieści Opatoszu ma się wrażenie, 
że jakaś niepohamowana, nie dająca się okieł- 
znąć pasya prowadzi mu pióro. Czerpie peł- 
nemi dłońmi z tego bogatego rezerwoaru 
obserwacyi, dręczy go to niewyczerpane bo- 
gactwo pamięci, to też formalnie rozrzutni- 
kiem się staje, niemiłosieinie eksploatując 
swój talent. Nie dziwota, że ogarnięty sza- 
łem tworzenia, zasugestyonowany tem mo- 
rzem twarzy, z otchłani bytu wyciągających 
ku niemu ręce, nie dosłysze nieraz cichego 
głosu wewnętrznego sumienia prawdziwego 
twórcy, nakazującego mu szacunku dla praw 
umiaru i symetryi. 

Ten brak posłuchu dia niezłomnego prawa 
sztuki, dla prawa eliminacyi obciąża jego 
dzieła poważnym grzechem asymetryi, ale 
dodaje dużo życia, werwy, teinperamentu 
i czyni je barwną mozaiką różnorakich mo- 
tywów. A jedynym kiteni, który spaja te na 
pozór sprzeczne motywy jest uczucie albo 
głębokiej miłości albo wielkiej nienawiści, 
jest twórczy imperatyw artysty, który siłą 
swego eksluzywnego talentu usiłuje czytelni- 
kowi narzucić swoje na Świat spojrzenie, 
chce tego czytelnika zmusić do zżycia się ze 
swoim światem wizyi, trosk serdecznych bo- 
lesnych zmagań się duszy. 

Wszystkie te cechy posiada powieść „Hy- 
bru* w stopniu o wiele jeszcze silniejszym, 
ponieważ jest to pierwsza jego podróż po 
szerokim szlaku powieściowej epoki. Szeroki 
i rozlewny jest tok akcyi, ałe całość prze- 
siąknięta jest aromatem goryczy i zniechę- 
cenia, rzadkich gości w innych dziełach Opa- 
toszu. Trudno się oprzeć wrażeniu, że dużo 
materyału autobiograficznego zawiera ta po- 
wieść, że zrodziły ją własne, ciężkie prze- 
życia autora, że niedawno się rozstał z opi- 
sanymi przez siebie ludźmi, że być może 
wiele się od nich spodziewał i srogiego do- 
znał rozczarowania. Lśni i połyska więc 
ostrzem szpady damascenskiej, brzmi jak 
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wyzwanie rzucone w twarz tym ludziom, sy- 
piącym olbrzymie góry z piasku, które pierw- 
szy lepszy podmuch wiatru na wszystkie 
rozpędzi strony świata, budującym zamki na 
lodzie, które pozmywają pierwsze lepsze 
wody burzliwego życia. 

„Fybru* — to szkoła hebrajska w Ame- 
ryce, rachityczne dziecko kłamstwa, obłudy, 
niedołęstwa i zakłopotania. Buduje te szkoły 
taki mister Szułc, który lat temu kilkadzie- 
siąt przyjechał do Ameryki z małem zawi- 
niątkiem, a obecnie jest bogatym fabrykan- 
tem. Przez całe swe życie ciężko pracował. 
Na dnie kuferka, z którym przyjechał, śpią 
jego poezye hebrajskie, owe „szirim*, które 
każdy szanujący się „bochurś w małem li- 
tewskiem miasteczku układał. Tu w Ameryce 
zapomniał o tej swojej pierwszej kochance, 
a przypomniał ją sobie znowu, gdy stał się 
krociowym milionerem. Wzbogacały go cią- 
gle świeże fale emigrantów, którzy kupowali 
jego liche spodnie i ciężko pracowali w jego 
fabryce, ale z życiem tych emigrantów bo- 
gaty Szulc nie ma nic wspólnego. Przepra- 
szam, wszak zakłada dla nich Talmud-Tory, 
które tu nazywają się szumnie „Hybru-skouł*, 
jest prezydentem synagogi, którą to godność 
kupił za drogie pieniądze, pracuje w filan- 
tropii i reprezentuje żydostwo na zewnątrz. 
A tych Szułców jest w Ameryce — legion. 
„W Ameryce jednostka nie odgrywa wcale 
żadnej roli. Gdy się zejdzie 10 ludzi, zakłada 
się society, union, partyę, zastępuje się ko- 
gość. Ten sam handel odbywa się z żydow- 
skim i hebrajskim językiem. Z hebrajszczy- 
zną jeszcze więcej. W imię żydostwa kon- 
kuruje jeden z drugim, wszystkie środki są 
dobre, może nawet żydostwo zaginąć, byle 
nasi „zastępcy* i opiekunowie wysunęli się 
na czoło opinii... — konkluduje Grin, so- 
bowtór naszego pisarza na mityngu „Wad 
Hachanuch*. 

A nauczycielem tej szkoły, ba, nawet „pryn- 
cypałem* kierownikiem jest mister Frydkin. 
Pokraczna figura o czworograniastej, wyły- 
siałej głowie o spłowiałych oczach, o tępym 
umyśle, o zaśniedziałej duszy. Kiedyś czytał 
Smolenskina, czasem przypomina sobie Mapu, 
ale poprzestał na tych przedstawieniach Ha- 
skali, a o nowych prądach w literaturze he- 
brajskiej nawet pojęcia niema. Ten, kto czy- 
tał znakomitą powieść Henryka Manna „Prof. 
Unrath* lub Sołoguba „Bies*, może w tych 
powieściach znałeść prototyp tych Frydkinów, 
tych tchórzliwych pedagogów-tyranów, któ- 
rzy system zwierzęcego znęcania się nad 
dziećmi doprowadzili do doskonałości. Mister 


Johannes Brahms 
w 25 rocznicą śmierci, 3. IV. 1897—3. IV. 1922 


W wieszczem przeczuciu kongenialnego 
ducha przepowiedział Schumann w znanym 
artykule z października 1853 znakomity roz- 
wój geniusza dwudziestoletniego wówczas 
Brahmsa. Nie trzeba było upływu 25 lat po 
zakończeniu tego rozwoju, by — mimo na- 
miętności polemiki rozpętanej bez i wbrew 
woli Brahmsa — objektywnie ustalić, że 
twórczość tego herosa muzycznego w zupeł- 
ności potwierdziła ową przepowiednię. Świat 
kulturalny uwielbia obecnie w Brahmsie po- 
tęgę duchową najświetniejszego natężenia, 
ktorej hisłorya muzyki wyznaczyła miejsce 
między najpierwszemi. 

Ekspresya muzyczna Brahmsa czerpała 
swe soki z przeszłości. Tego mu opozycya 
nie mogła zupomnieć, wytykając przy każdej 
sposobności, że nie przewrócił dotychczaso- 
wego porządku formy i treści, nie wynalazł 
nowego, że więc nie miał siły twórczej (Nie- 
tsche wyraził się o nim „die Ohnmacht der 
Impotenz“), że był jednem słowem — epi- 
gonem. Tymczasem jednak język muzyczny 
Brabmsa, oparty na starej gramatyce wytwo- 


rzył sobie zupełnie odrębny styl tak chara- 
kterystyczny i tak własny, że o naśladowni- 
ctwie nie może być mowy. Prawdą jest, że 
Brahms nie stworzył nowej formy muzycz- 
nej, z tego jednak nie wynika, by nie był 
oryginalny; (że oryginalność — jedna z cech 
geniusza — nie polega na wynalezieniu no- 
wych form, tego uczy historya sztuki). Ory- 
ginalność jego polega na przepysznym, nie- 
słyszanem przedtem bogactwie rytmicznem, 
cudownej tematyce i harmonii i zawrotnej 
głębi myślowej, przypominającej oba źródła 
jego muzyki — Bacha i Beethovena. Głębia ta 
jest przeważnie powodem nader opornego 
zdobywania sobie tej Muzy, która rzeczywi- 
ście oddaje się zupełnie dopiero po długich 
i pełnych miłości staraniach i zabiegach, ale 
wtedy bez zastrzeżeń i na zawsze; dlatego 
też uchodziła za zimną i wyrachowaną, gdy 
tymczasem była niedostępna tylko dła efe- 
merycznych, prędko przemijających zalecań, 
pozatem jednak wrzała od gorącej namiętno- 
ści i szalonego temperamentu. Pojąć trudno, 
jak wogóle mógł powstać ten najczęściej 
spotykany zarzut zimna muzyki brahmsow- 
skiej; kto zna, śpprawdy zna jeden utwór 
Brahmsa z jakiejkolwiek dziedziny i z jakie- 


gokołwiek czasu, a potrafi odczuć jego pod- 
kład psychiczny, wie, ile ognia i zawrotnej 
siły męskiej gwałtownie wydobywa się tam 
na wierzch, jak szybkie i bujne tętno pulsu- 
je nawet w najwolniejszych lub czarną me- 
lancholją owianych ustępach. Nie, zimna ta 
muzyka nigdzie nie jest. 

Nie jest też papierowa; najbogatsze, zdu- 
miewające pomysłowością i finezyą kombi- 
nacye kontrapunktyczne, harmoniczne, tema- 
tyczne i figuracyjne, świadczące o mistrzo- 
wskiem opanowaniu rzemiosła kompozycyj- 
nego i olbrzymiej fantazyi są nie tylko ra- 
dością dla oka czytającego partyturę, ale 
przedewszystkiem rozkoszą dla ucha. Można 
zaryzykować twierdzenie, że w całej litera- 


turze muzycznej — z wyjątkiem wielkich 
dzieł wokalnych Bacha i kwartetów Beetho- 
vena — niema takiej soczystej jędrności, 


nasyconej pełni i stałowej tężyzny brzmienia 
(mimo, że w rzeczach orkiestralnych brak 
kolorytu) jak u Brahmsa. Cudowna ta wła- 
ściwość pochodzi z wyrafinowanej wprost 
wirtuozeryi prowadzenia głosów, która w nim 
doszła do najwyższej, świadomej celu dosko- 
nałości i stała się wzorem dla całej później- 
szej generacyi. Sztuka Dvoraka, Mahlera, 
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Frydkin spaceruje po klasie z linią w ręku 
i czyha tylko na to, by chłopca jakiego znie- 
nacka zaskoczyć i doprowadzić go do płaczu. 
Czasem zdaje mu się, że jest imperatorem, 
a gdy przeżywa swoje górne chwile wład- 
czego szału, każe dzieciom głos bądźto pod- 
nosić bądź zniżyć. Zwykle jest jednakowoż 
wstrętnym tehórzem i kończy jako zwykły 
zdrajca swych współkolegów, chyłkiem, ukrad- 
kiem (pod osłoną bagnetów) pracując dalej, 
podczas gdy inni nauczyciele prowadzą strejk. 

A koledzy Frydkina? To mieszanina ty- 
pów naiwnych, rozgorączkowanych zapaleń- 
ców, pozbawionych zupełnie zmysłu rzeczy- 
wistości lub tragiczne ofiary losu, który urzą- 
dza sobie z nimi groteskową krotochwiiłę. 
Jeden jest „pedlerem* i — pocztą, sprzedaje 
gorący groch, a w międzyczasie plączą mu 
się w głowie wiersze hebrajskie, a inny z or- 
ganizacyi sił nauczycielskich czyni „biznes“. 


Ten marzy o czasopiśmie hebrajskiem i szuka | 


ciągle subskrybentów, by wreszcie uszczęśli- 
wić Amerykę miesięcznikiem, a ów złamany 
tą ustawiczną poniewierką, przemarznięty do 
ena, przestraszony tym piekielnym chichotem 
szatana, szuka ciszy i spokoju w przystani 
misyi katolickiej. 

Tragedyę tych wszystkich wykolejeńców 
przeżywa Grin-Opatoszu, człowiek o sercu 
gorącem i nie może się z losem pogodzić. 
Próbuje się bronić, ale ręce mu opadają bez- 
silne, a duszę jego trawi wstręt, obrzydzenie, 
głucha rozpacz a wszystkie te uczucia wre- 
szcie przechodzą w stan ciężkiego taedium 
vitae. Poeta spojrzał w oczy rzeczywistości 
i cofnął się przerażony tem kalectwem du- 
szy, otaczających go ludzi. Nie zwiodą go 
piękne maski, wspaniałe kostyumy, pyszne 
pióropusze sławy, jakie może obserwować 
na tej iście amerykańskiej maskaradzie, za- 
aranżowany na stałe przez komiczny światek 
literacki. Nadęte te wielkości przy bliższej 
znajomości same się demaskują, pozostawia- 
jąc po sobie niemiłą woń asaletydy. Przera- 
źliwa pustka i czczość smutnych żonglerów 
i gadatliwych komiwojażerów sztuki szarpią 
nerwy jak gdyby smutne, chore oczy biczo- 
wanego niemiłosiernie przez pijanego wo- 
źnicę konia. 

Z ciężkiem sercem odkłada się tę powieść, 
która ma w sobie wiele elementów pamfletu, 
tego rodzaju powieści przez Niemców tak 
trafnie nazwanego „SŚchlissełroman*. Być 
może, że po pojawieniu się tej powieści 
wskazywano sobie w Ameryce rozmaitych 
bohaterów palcami, że wiedzą, kto to jest 
Held czy Mandel, czy Klein, czy jak się tam 
nazywają stali bywalcy „Zielonej Łapy“, 
owej kawiarni, która jest stałem rendez-vous 
rozmaitych bogów i bożków żydowskiego 
Parnasa. zą to wszystkie postacie drugorzę- 
dne, z samą powieścią luźno tylko związane, 


Straussa i Regera, tak między sobą różna, 
wywodzi się w tym kierunku wprost od 
Brabmsa. Nawet dzisiejsi najradykalniejsi 
stali w swych początkach prawie bez wy- 
jątku pod jego wpływem. Wpływ ten nie 
ograniczał się tylko do tej formalnej strony, 
lecz działał taksamo w rytmice i tematyce. 
Twórczość Brahmsa objęła wszystkie dzie- 
dziny muzyki z wyjątkiem opery. We wszyst- 
kich rodzajach stworzył arcydzieła, które nie- 
zależnie od mody i kierunku powstały sub 
specie aeternitatis i jako takie przeszły do 
duszy. I tak w muzyce kościelnej: „Das 
deutsche Requiem* (wymieniane obok Bacha 
„Hohe Messe“, Mozarta „Requiem“ i Beetho- 
vena „Missa solemnis*; w symfonicznej 
wszystkie cztery symfonie, uwertura tragi- 
czna i waryacye na temat Haydna; w kame- 
ralniej (najpiękniejszej) dwa sekstety, cztery 
kwintety, sześć kwartetów, pięć triów i kil- 
kanaście sonat na rozmaite instrumenta; 
w solistycznej dwa koncerty fortepianowe, 
koncert skrzypcowy i koncert na skrzypce 
i wiolonczelę, oraz mnóstwo intymnych mi- 
niatur fortepianowych, w końcu kilkadziesiąt 
pieśni solowych i chórowych, należących do 
najcenniejszych pereł tego gatunku. 
Kraków czei i obchodzi dziś pamięć mi- 
strza — milczeniem. Dr. Henryk Apte. 


| 
| 
| 
| 


NOWY 


DZIENNIK 


a jednak są konieczne do uwypuklenia du- 
chowego oblicza Ameryki. 

A zresztą już przecież zaznaczyłem, że nie 
z powieścią zwykłą, typową, z głównym 
„bohaterem*, Kkoncentrującym na sobie całą 
uwagę czytelnika mamy tu do czynienia. Bo- 
haterem jest to mister |rydkin. to mistrz 
Szulc, to Ziskind-misyonarz, to wreszcie sam 
Grin, hłędny włóczęga, jasnowidzący somna- 
bulik. A czasem mi się zdaje, że bohaterem 


niąca się wszystkimi kolorami fałszywej 
tęczy, wypożyczonej na krótko z teatralnych 
rekwizytów. Czyż koniecznie muszę wam 


dać powieść, któraby was ubawiła lub wzru- | 


szyła — powiedział sobie Opatoszu, z ironi- 
cznym grymasem na ustach. Oto podnoszą 
do góry czarodziejską pałeczkę, a na ekranie 


| zjawiają się pałubiczne, połamane maryonetki. 


Poznajecie czasem siebie i z niesmakiem od- 
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wracacie twarz, wszak tego ja chcjałeni, do | 


tego dążyłem. Chcę waszą duszę przepalić 


pożarem swych nocy bezsennych, chcę w was | 


wzniecić ten sam niepokój, który mnie gnał 
po bezmiernych, nigdy się prawie nie koń- 
czących ulicach Nowego Jorku. 

A trzeba przyznać, że celu owego dopiął... 


Wiadomości artystyczne 
i literackie. 


Z okazyi 85-ej rocznicy smierci Puszkina 
ogłosiło wydawnictwo „Athenenum* tom nie- 
wydanych dotychczas drukiem atworów wiel- 
kiego posty rosyjskiego. Dzieło to zawiera 
szereg bardzo wartościowych utworów poe- 
tycznych, utwory prozą, krytyki i korespon- 
dencyę. 

Rewolucya socyalaa w muzyce. Dn. 13 lu- 
tego w wielkiej sali kolumnowej w Moskwie 
odbył się oryginalny koncert. Orkiestra wy- 
konywała szereg utworów Bethowena bez 
dyrygenta. Recenzent „Izwestji* p. J. Sach- 
nowskij pisze, że eksperyment „obalenia sa- 
mowładzwa kapelmistrza* nie powiódł się: 
artyści byli łak zdenerwowani z powodu bra- 
ku jednolitego kierunku, że wykonanie arcy- 
dzieł muzyki wypadło fatalnie. m 

„Legion* Wyspiańkiego po czesku. Miesię- 
cznik związku katolickich literatów czesko- 
słowackich p. t. „Archa“ drukuje przekład 
„Legionu* St. Wyspiańskiego, którego doko- 
nał Fr. Dusza, literat nieznanego dotychczas 
nazwiska. 

Cienie wieczoru (Les ombres du soir) nowa 
książka Gabryela Sarrazin ukazała się w Pa- 
ryżu nakładem Nilssona, zaopatrzona w przed- 
mowę Edwarda Schurigo. 

Jako następcę Saint-:Saensa wybrano do 
Akademii francuskiej kompozytora Jerzego 
Hue. Hue jest kompozytorem scenicznym. 
Najwięcej znanem z jego dzieł jest opera 
komiczna pt. „W cieniach Katedry“. 


SZYMON RAWIDOWICZ. 


Nowoczesna literatura hebrajska. 


Wstępny rzut oka. 


Autor n'niejszego artykułu, należący do 
najmłodszej generacyi krytyków hebraj- 
skich obiął niedawno temu dział nowo- 
czesnej literatury hebraiskiej w miesię- 
czniku „Der Jude“. — Obecnie ogłosił p. 
Rawidowicz we wspomnianem czasopiśmie 
syntetyczny szk c, będący wstępem do 
dalszych artykułów. Niejedna co w arty- 
kule tym powiedziano w środowisku par 
excellence „zachodnio-żydowskiem*, da się 
matatis mutandis doskonale zastosować 
i do naszego m lieu — „wschodnio-ży- 
dowskiego*. Redakcya. 

I 


Kiedykolwiek wypadało u nas mówić o spra- 
wach żydowskich przed Europą zachodnią, 
całą lub tylko żydowską, zadawano sobie 
zazwyczaj trud, by sprawy te w taki sposób 
przedstawić, ażeby wywarły odpowiednie do 
danych zamiarów, wrazenie. Usiłowano wszak 
tylko „wielkiemu światu* okazać, że i my, 
naród ghetta, coś posiadamy i potrafimy, 
chciano dla nas pozyskac qpinię publiczną, 
wywołać nastrój przychylny, zdobyć uznanie. 


Stąd to pochodzi tyle przesady, pewne chy- 
bione zdania, nadmierny entuzyazm, zatarcie 
specyficznych cech itd. 

Najgorsza i najszkodłiwsza rzecz polegała 
na tem, iż podmiot rozważań czy omówień 
stawał się jedynie przedmiotem, objektem 
przeróżnych chybionych porównań pomiędzy 
światem żydowskim a ogólnym. 

Losu tego nie inogła niestety uniknąć lite- 


| ratura młodo-hebrajska. I jej zadawano po- 
jest sam czas, chwila współczesna, ta mie- | 


niekąd gwałt, rozpatrywując ją nie samą 
w sobie, jako produkt zmagań ostatnich lub 
dwu ostatnich generacyi, tych części narodu 
żydowskiego, które pod tą czy ową postacią 
zdołały zachować Żydowskie formy życia, 
styl żydowski lub nawet treści żydowskie. 
Nowo-hebrajska literatura (przez pojęcie 
to należy rozumieć literaturą haskali, która 
początek bierze od Mendelsohna i Wessely'ego) 
jest dzieckiem Zachodu, krwią z jego krwi. 
Zrodzona w Niemczech, kultywowana w Ga- 
licyi, zasilana przez kilku pisarzy — pozo- 
stałości dawnego żydostwa z Niderlandów 
itd., potrafiła nowo-hebrajska literatura i w pó- 
Źniejszym czasie zachować swóż „charakter 
zachodni“. Musiała bowiem wskutek szeregu 
dziejowych i kulturalnych warunków chwy- 
cić za kij wędrowny iosiąść na stałe wśród 
skonsolidowanego, dość jednolitego żydostwa 


| Wschodu (Rosya). Na Zachodzie dzięki swemu 


charakterowi oświeceniowemu, składały się 
na nią dwie idee zasadnicze, które przejęła 
ze Zachodu, nie uwzględniając specylicznego 
charakteru ludowego. Zeszły się tu racyona- 
lizm z romantyką. Że jednak nie zgadzały 
się zbytnio ze sobą, więc powstał, z pominięciem 
rzeczy wartościowych, twór nieudolny. Jak- 
kolwiek pochodiła literatura ta z zachodu, 
to jednak nie rozpoznałby jej człowiek za- 
chodni, choć swym zasadniczym tonem (a nie 
formą i stylem) była mu całkiem bliska. 
Zgoła odmiennie dzieje się z literaturą 
młodo-hebrajską. Choć źródłem jej litera- 
tura haskali, to jednak we wszystkim się od 
niej różni. Rozpoczyna się buntem przeciwko 
starym formom, usiłując torować nowe szlaki. 
Z zachodem, zwłaszcza niemieckim zachodem, 
nie wiele ma wspólnego. Rodzicami nowo- 
hebrajskiej literatury są Wolter, Lessing, 
Szyller. Russeau wpłynął jedynie na fałszywy 
patos i rozwój frazesu (melica). Goethe nie 
przyjął się faktycznie, pomimo rozwlekłych 
dyskusyi na temat Fausta w powieściach 
Smoleńskina i innych. Młodo-hebrajska lite- 


! ratura słabo tylko zna tych „dziadków“, nie 


chce być wnukiem. Innego szuka pożywienia. 
takiego, które lepiej można opracować i war- 
tościowo użyć; z zewnątrz chce to tylko 
przyjąć, ćo zniesie jej specyliczny charakter. 
Uwolniona od pierwiastków romantycznych 
i racyonalistycznych szuka ona realizmu, 
Szuka czegoś żywego, Świeżego, coby jej 
nowych sił mogło dodać. Przedewszystkiem 
jednak szuka samej siebie, swego własnego 
ja. Chce się całkowicie objawić, poszukuje 
pełnego wyrazu na wszystko to, co w niej 
kiełkuje i fermentuje, co ją do walki wzywa 
i upokarza, co jej skrzydła do lotu daje i co 
w locie przeszkadza. W niepokoju na świat 
przyszła, niepokój jest jej żywiołem. Naród 
i życie jego, jednostka i jej walki jako Żyda 
i człowieka — oto od tej chwili jej główne 
motywy. Nie znaczy to jednak, jakoby jedy- 
nie nacyonalizm wycisnął swe piętno na li- 
teraturze młodo-hebrajskiej. Przeciwnie, wła- 
śnie tutaj czyhały na myśl narodową (zwła- 
szcza zaś na jego pregnantyczny wyraz, (syo- 
nizm) antynacyonalizm, sceptytyzm i kryty- 
cyzm, pierwiastek ironizujący i dynamiczny 
w człowieku żydowskim, a wszystko zwal- 
ezało myśl narodową jak najzacieklej. 

Prawdziwych heretyków (apikogsim) tego 
pokroju co talmudyczny Acher zna szcze- 
gólnie młodohebrajska literatura. Jakkolwiek 
bądź, myśl narodowa stała u jej kolebki. 
Kiedy ujrzała światło dzienne, była idea na- 
rodowa pierwszem, co zauważyły jej słabe, 
nawpół przymknięte oczy. ldea narodowa 
uczyła ją później pierwsze kroki stawiać, do 
szkoły ją prowadz ła, czego znów bezwarun- 
kowo nie należy lekceważyć, jeśli się nawet 
później przeciw myśli narodowej zbuntowała 
i ou niej wyzwoliła. (D. c. na str. 7). 


| 


| 
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F 
fDalszy ciąg artykułu Nowoczesna literatura 
i hebrajska}. 


Porzuciwszy załem dawną zależność od 
Zachodu, staje się literatura młodohebrajska 
coraz to bardziej wschodnią, choć jeszcze 
przejmaje coś nieco z Północy, co szczegól- 
nie daje się zaobserwować w najnowszej 
prozie (Gnessin i inni), Owa szczypta, jaka 
odbiera z niemieckiego Zachodu jest chwilo- 


wo zgoła nieznaczna. Stąd to da się wytłó- | 


maczyć fakt, że młodohebrajska literatura 
jest dla Zachodu, dla żydowskiego Zachodu 
tak obca i niezrozumiana. Nawet hebraizu- 
jąca się młodzież żydowska w Niemczech 
nie zdołała pochwycić ducha młodohebraj- 
skiej literatury i jej charakteru. Dziwne a 
pouczające zjawisko, należące do ogólnego 
obrazu stanu rzecz: te tylko części młodo- 
hebrajskiej literatury zrozumiałe są dla he- 
braizującego się żydostwa zachodniego, któ- 
re zajmują się Żydem „samym w sobie“, Ży- 
dami z ghetta w Kabeańsku czy Kasrilówce, 
opowiadające o Menachemie-Mendlu, kula- 
wym Fiszku, o owych Żydach, którzy skupili 
w sobie cały komizm naszego życia w dya- 
sporze. Pisarz przedstawiający żydowskiego 


człowieka, człowieka w Żydzie, Żyda dni o-  pijzszym czasie jedną 


statnich, młodego, poszukującego, zmagają- | 


cego się, pisarz taki jest dla hebraizującej 
się młodzieży żydostwa zachodniego obcym 
i dalekim, Ów stosunek a raczej ów brak 
duchowego stosunku żydostwa zachodniego 
do poszukiwań i walk młodego Żyda, co znaj 
duje wyraz w literaturze młodchebrajskiej, 
mógłby właściwie być tematem osobnego 
rozdziału. Tutaj chciałbym tylko coś dodać, 
o czem przekonałem się z doświadczenia, 
przeważnie z obcowania z miodymi Żydami 
zachodnimi, których jako tako chciałem za- 
znajomić z literaturą mlodohebrajską. Sza- 
loma Aleichema czyla się z przyjemnością, 
„można się przytem kapitalnie uśmiać,..' 
Mendele Mocher Seiarim czyta się z „zain- 
tersowaniem'; pierwiastek komiczny u nie- 
go pobudza znowuż do śmiechu, tragizm zaś 
i glębia nie trafiają do serc... to jest "obce, 
niezrozumiałe, czeka się tylko na temat do 
śmiechu, aż znów coś „ubawi”. 

Obaj zatem, zejde i wnuk jego, są jedy- 
nymi szczęśliwcami, którzyby mogli otrzy- 
mać „przepustkę“ ze Wschodu na Zachód... 
im jedynie wolno granice przekroczyć, nikt 
inny nie śmie się na to ważyć.., Nikt inny — 


choćby to był Bialik! Faktem jest, że co | 


najbardziej charakterystyczne u 
pośród nas, to co jego wiel- 
zachodniemu 


istotne i 
największego 
kość stanowi, jest żydostwu 


= 


da 


nawskróś obce (Marne przekłady nie pono- | ; i ba 
í P Y P | nie. Bilety wcześniej do nabycja przy kasie kina 


szą w tem wyłącznej winy). Gdy Bialik .ua- 
wi o bethamidraszu, gdy opowiada o „ma- 
tmidzie' — nie znajdują w tem nic ponad 
niewczesną romantykę i sentymentalizm, 
Ilekroć mowa u niego o lesie i łanach, o na- 
turze, nie przemawia to do przekonania, 
Poeta składa w mocnych, płomiennych sło- 
wach modły do światła — a żadna iskra 
nie zatli się u „Blau-Weissa', Pozywa nie- 
biosa na sąd, gorzko a z dumą oskarża Bo- 
ga Izraela, gromy ciska mową, nieznaną do- 
tąd u nas, na świat uciskanych, gnębionych 
i słabych (t. j' na nas) — a nikt tego tutaj 
nie słyszy. 

Z młodszych może, zdaje się, jedynie 
'Agnon liczyć na publikę czytelników, wszak 
znowu daje nam Żyda... nawiązując niekiedy 
_ do Mendele Mocher Sefarim i Szaloma Alej- 
_ chema. Któż jednak zna Gnessina, tego zna- 
 mienitego indywidualistę, co go zmagania 
żydowskiego człowieka do śmierci prześla- 
dowały? Kto przeczytał ostatnie wstrząsają- 
ce dzieło Brennera „Sz'chol w'chiszałon'? 


dzieniec żydowski na Zachodzie posiada o 
|Żydzie wogóle, nawskróś Szalom-Aleiche- 
mowskie? Czy może dlatego pisarza tego 


OWY DZEZKZY 
ZZL ZZO PY ZOZ OOO EO 


tak chętnie czyta, bo Żyd przez niego przed- 
stawiony odpowiada jego wyobrażeniu, pod- 
zas gdy typy Brennerowskie czy Gnessino- 

e dlań wcale nie istnieją? Nie stanowiłoż- 
by to testimonium paupertatis dla żydostwa 
«>chodniego?... 

Sam nie wiem, skąd nagle uderzyłem w 

. oskarżenia, który byłby musiał być da- 
ieko silniejszym, gdyby to leżało w mojej- 
naturze, Zamiarem jednak moim było wska- 
zać tutaj na brak duchowego stosunku he- 
braizującego się żydostwa zachodniego do 
młodohebrajskiej literatury. Prawdziwy je- 


— Z teatru J. Słowackiego, Dzisiaj popoludniu 
po raz 16 „Straszne dzieci”  Rostworowskjego. 
Także przed tem przeusiawieniem autor upro 
szony przez dyiekcyę wygłosi prelekcyę na te- 
mat idei szluki; wieczorem po raz 2-gi piękna 
szluka G. Wanzybe „Siejba, która wywwiała 
wielkie zaimieresowanie i zajmie wsazysikie dni 
tygodnia z wyjątkiem środy, w którym to dniu 


ukaże się po dlugiej przerwie „,Ojciec* Slrid- | 


berga. Dla urozmaicenia reperluaru po długim 
szeregu szluk poważnych wystawi teatr w naj- 
z najweselszych komedyj 
St. Krzywoszewskjego .,Dyabeł i karozmarka”. 
— Miejski teatr Op?rą i Operetka, Dziś w nie- 
dzielę popoiudniu cjesząca się niesłabnącem po- 


wodzeniem operetka „Odmłodzony Adolar“; wje- | 


czór opera Haley'ego „Żydówka“, która na wczo- 
rajszej premierze zoslała entuzyastycznie przyję 
ta przez wypełniająca salę po brzegi public. 
ność. „„Żydówka* ukaże się dziś w obsadzie pre 
mierowej z pp. Wolińskim, Jawerzyńską, Osme 
cka, Mazankien: i Ostrowskim. Jutro w ponie- 
dzialek sukcesowy ,„„Amor w śniegu“. 

— Z teatru „Bagatela“. Dzjś w niedzicię dwa 
przedstawienie: O godz. 4 „Morphium“ z pp. Ma- 
licką i Węgierka, wieczorem sulicesowa sztuka 
francuska „Dom osaczony“ W poniedzialek inte- 
resująca nowość, komedya w 3 aktach Piotra 
Egera „Adam. Ewa i wąż”, która w wykonaniu 
pp- Orwid-Bruczowcej Wernicz, Brzeskiego, Łę- 
tcwskiego, Wysockiego % Brońskirgo zyskała 
poklask publiczności dzięki starannej grze i ory- 


| sipednej wystawie. 


— Z teutru „Nowości“ Dzjś w niedziclę popo- 
ludniu i wieczór „Szpera* Stolza, która na do- 
tzchezasowych przedstawieniach zyskała pelny 
sukces, bawiąc doskonale liczne audyioryum. 
W poniedzjalek i wtorek „Szpera”. 

— Malj Piegn i Jakób Kalich w Krakowie. Ko- 
mitetowi kolonij wakacyjnej dla młodzieży robot. 
udało się wykorzystać wybitnych artystów Mali 
Picon i Jakoba Kalicha na jeden koncert, który 
udbędzie się we środę 5 km. o godz. 9 wieczór w 
sali kina „Warszawa“. Mali Picon wystąpi z no- 
wym repertuarem, jakoteż odśpiewa wyjątki z 
Jankela, C. Feier i Suses Madel. 

Koncerl powyższy budzi wysokie zainleresowa- 


,„,Warszawa”. 

— W czytelni towarzyskiej, Linia A—B 39, od- 
będzie się w niedzielę 2 bm. zebranie towarzy- 
skie z dokorowym i urozmaiconym programem. 
Początek o godz. 9 wieczór. 

— A AJ 

— W dzisiejszym dodatku zaszła pomyłka dru- 
ku: Autorem pracy o Opatoszu nie jest Dr. Józeł 
Kanfer, lecz Dr. M. Kanfer. 

—————— 

MIEJSKI TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop.: „Straszne dżjeci*; wieczorem: 
„Siejba'. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OFHAEFPKA 

Niedziela pop.: „„Odmłodzony Adolar“; wiecz.: 
„„Żydówka*. 

TEATR „BAGATELA“ 

Niedziela pop.: „Morphium“; wieczorem: ,,Osa- 
czony dom“. 

OPERETKA TBATRU „„NOWOŚCE* 
Niedziela pop.: ,,„Szpera*; wieczr.: „Szpera”. 
KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH: 
Poniedziałek: Ks. prof. Fel. Hortyński: Z naj- 

nowszych zagadnień  filozofjczno-przyrodniczych 
(grawitacya). 
ESKA 
j 

— Każdy może sobie w domu sporządzić tare 
wody mineralne przez użycie tabletek „VITA“. 
Do nabycia w aptekach, składach apt., drogue- 
ryach itp, 626 
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wstać, jeśli żydostwo zachodnie przystąpi 
do literatury hebrajskiej jako do swojej wła- 
snej. Należy tego ustawicznie żądać, jest to 
też objektywnie możliwem do osiągnięcig. 

Iłodohebrajska literatura nie jest literaturą 
wyłącznie żydostwa wschodniega, ina ona w 
sobiz wiele pierwiastków ogólnych, żyde- 
wslkko-ludzkich. 

Jeśli mam teraz mówić o literaturze mło- 
dohebrajskiej, nie chciałbym ani interpreto- 
wać ani przekładać, będę jedynie usiłował 
okazać co w niej fermentuje, o co się wale 
czy, czego szuka. Tłum. D. L, 


— Przy obrzękach, Spuchliźnie, róży jtd. żądaj. 
cie w aptekach. drogueryach, składach apt. ta- 
bletek „OCTANIT* „Vita“, 603 


— 05 
— Konsum „Pomoc zawiadamia swoich 
członków, iż nadszedł świeży transport 


ubrań dziecinnych do 12 lat w cenie po 6.500 
Mk. Równocześnie nadszedł większy trans= 
port obuwia męskiego, czarnego i żółtego. 
W konsumie można nabywać różne artykuły 


świąteczne. 1243 
20 
Z sàl? sądowej. 
ZABÓJSTWO NA POGRANICZU POL- 
SKO-CZESKIEM. 


W gminie Puńców na Slasku Cieszyńskim 
mieszka bogaty kmieć Józef Niemiec. Przez 
grunty jego przeprowadzona jest granica 
polsko-czeska. Dnia 15 grudnia u. r. syn go- 
spodarza Karol szedł w południe przez pola 
celem oglądnięcia gruntów ojca, leżących 
| po stronie czeskiej. Na granicy zatrzymał go 
Stanisław Urupa, szeregowiec 19 baonu cel- 
nego i zażądał okazania przepustki. Gdy 
Niemiec wykazał się legalną przepustką, 
Grupa oświadczył mu, że przepustka nie jest 
ważna, gdyż na jej podstawie można prze- 
kraczać granicę tylko na moście jubileuszo= 
wym w Cieszynie. Grupa zaaresztował Niem 
ca i poprowadził go przez wieś koło. domo= 
stwa jego recziców. Rodzina widząc are- 
sztowanego Karola wybiegła z domu i po- 
| częła prosić Grupę o uwolnienie Karola, 
Żołnierz odtrącił Niemca od siebie i zmie- 
rzywszy się strzelił z karabinu do Karola, 
kładąc go na miejscu trupem. 

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie 
wojskowym rozprawa przeciw Grupie, 
oskarżonemu o zabójstwo Niemca, Grupa 
tłumaczył się, że został napadnięty przez 
rodzinę Niemca i musiał się bronić. Rozpra* 
wę odroczono z powodu nasłego zasłabnię« 
cia przewodniczącego podpułk. W/usatow= 
skiego. Rodzinę Niemca zastępowali odwo= 
kat Dr. Michejda z Cieszyna i adwokat Dr 
Heski. Zaznaczyć należy, że sprawa zabój- 
stwa Karola Niemca wyzyskaną została 
przez czynniki czeskie, które na tej podsta- 
wie żądają przesunięcia granicy około Puśr 


cowa na ich korzyść, 


H NADESŁANE. 
Za rubryke tc rodakeya pie odpowiada. 
Adwokct 
Dr. Roman Goldstein 
prowadzi obecnie swoją kancelaryę 
w Krakowie (Podgórzu), Twardowskiego 15. 
„CERZE EE ZZM R. R 


Dr. JOZEF SCHREIBER 


Lekarz ceorób kobiecych wewnętrznych | akaizeni sse 
i w Krakowie, ul. Diuga L. 10. 


Owoce południowe 


zak: la la Figi „Calamała* w małych wiankaeh po ce- 
nie 650 Sa za 1 kg., Pomarańcze, Cytryny, Chleb 
św. Jana, Orzeszki amarykańskie poleca po €e- 
nach najtańszych P. T. Kupeom, Kółkom rolni- 
czym i Kooperatywom : 628 


| M. WENCEL i Ska, Kraków, l. Józefa 3, 


Kupię 


maszynę do formowania | tokamię 


na 3 m. długości w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Odlewnia żelaza“ do Adm. 
Nowego Dziennika, «365 


MAGAZYN MOD 


Heleny Schermaus 
Kraków, ulica Grodzka 62. 


poszukuje samodzielnej pierwszorzędnej siły 
modniarskiej na dobrych warunkach. 656 


Baczność! vuncioćć prze 
AT. m Publiczności i prze- 
konania się o niskich cenach i wyborze na- 
szego obuwia, otworzyliśmy filię sprzedaży w 
MAGAZYNIE NOWOŚCI 


S. HABER, kraków, ula Siema L. 14 


Na składzie oraz we filii wszelkie krajowe 
i zagraniczne nowości. 261 


Mmi duwa Braci Klein. 


REGINA ZIGLER MOJZESZ BUCHMAN 
Krościenko Radłów 
zaręczeni w marcu 1922 r. 


658 


Z okazyi zaręczyn naszego kuzyna Józefa Rosenba- 
cha z p. Bronisławą Haasówną serdzecznie gralulują 
065 Rosenbaehowie i Drowie Krepiowie. 


e z Łańcuta. 


Dział gospodarczy. 


Piękna placówka finansowa 


Polska zniszczona przez dawnych zaborców, 
a przez ostalnia wojnę zdewastowana, tak w osie- 
@lach swojch, jak i w ogniskach rozwijającego 
sę przemysłu, musi rozpocząć pracę ekonomije 
mą zbiorową od podstaw, by byt swój polilyczny 
utrzymać i wzmotnić. 

Emczęścieu, dla kraju, że społeczeństwo. żywio- 

no prawie garnie się do handlu i przemysiu. 
Wadzi bowiem, że te dwie galęzie produkcyi eko- 
somicznej wytworzyć mogą u nas silny stap 
sredni” i bogatego kupca i fabrykanta, 

Do tych zawodów garnąć się poczną coraz li- 
ezniejsze szeregi, którym dotychczasowy warszlat 
pr Da roli nie będzię dawał warunków utrzy- 

a, a napływ nowych sił rodzimych do tych 
właśnie zawodów wzmocni tak bardzo jeszcze 
słaby nasz stan „„mieszczański!. 

Do owego żywiołowego rozmachu we wspo- 
mnianym kierunku przyczynia się niepomiernie 
musza emigracya z za Oceanu, z Ameryki. 

Emigranci nasi widząc ua Zachodzie polężc 

pańsiw i bogactwa narodów w bandlu i przemy- 
` śłe, zaraz od chwili powstania państwa polskiego 
zjeżdźali do Polsk; Zjednoczonej, by swem do 
świadczeniem, energią ù zasobąini flinansowemi 
budować Polskę silną, Polskę ekonomicznie po- 
tężną. z 

Nieslety, nasza maszyna państwowa, jej orga- 
na wykonawcze jeszcze njezharmonizowane, czę- 
stokroć utrudniały i hamowały inicyatywę pry 
walną lej patryotycznej fali reemigrantów, w na- 
stępstwie zniechęcały do naszych urządzeń pań- 
stwowych najlepsze, najtęższe jednostkj, które 
zyorzkniałe, pelne zawodów wracały z powrolem 
ża Ocean. 

Z pośród wielu placówek stworzonych w kraju 
slaramiem i kapitałem patryotycznego wychodź- 
ciwa polskiego Znajduje się jedna z siedzibą swą 
centralną w Krakowie przy ul, Wiślnej 12. Jest 
to „Polski Bank Handlowo-Przemysłowy, Spółka 
akcyjna". 

Właśnie chluba może być dla Krakowa, że w 
tym grodzje pamiątek tbstorycznych i siedziby 
nauk, znalazło się miejsce dla instytucyi finau- 
sowej, której twórcom: emigrantom Polakom, 
przyświecała myśl przyczynienia się swym kapi- 
tałem do wzmożenia ojczystego handlu i prze- 
niysłu. 

Na pomieszczenie swych biur wybudował Bank: 
przy ul. Wilsluej 12 halę bankową, która pupo- 
aojące na widzu czyni wrażenie. m P 

Śmiało powiedzieć możemy, jest to najpiękniej- 
sza hala tego rodzaju w Krakowie, a najsympa- 
tyczniejsza, bo najjaśniejsza i najwidniejsza może 
w Małopolsce, albo nawet w całej Polsce. 

Wchodząc przez bramę od ul, Wiślnej oczom 
mie chce się wierzyć, iż ma się przed sobą u- 
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śmierchnięta. wesola, miła halę, wykonaną skro 
muie, z gustem, a ujomjaca- 

Umiejętnie wyzyskane miejsce jakoleż sama bu- 
dowa, rozmieszczenie biur, a w nasiępstiwie po 
amerykańsku przeprowadzone udogodnienia dla 
Klientów są chlubnem świadectwem znysłu pro- 
jekłodawców i wykonawców budowy. 

Niespotykane nigdzie żywe kwiaty, nad każdem 
okienkiem harmonizują z- całością, świadcząc o 
subietności ducha całej instytucyj. 

Miło wejść do takiego Banku, gdzie i świeżość 
i bogale świaiło wypogudza umysł człowieka. 

Kapitał akcyjny tego Banku wynosi 300,000.000 
marek, zajmuje więc dzisiaj jedno z pierwszych 
miejsc inslylucyj finansowych w Polsce. 

Jednem z głównych zadań Banku jcst, jak sa- 
ma nazwa wskazuje, organizowanie polskiego 
handlu i przemysłu, 

Instylucya to młoda, bo dopiero od kilku mije- 
<ięcy uruchomiona, posiada poza Zakładem Głó- 
wanym w Krakowie, przy u. Wiślnej 12, także 
otwarty Cddział w Warszawie, a w najbliższym 
czasie zamierza Dyrekcya uruchomić Oddzialy w 
Gdańsku, Katowicach, Stolbcach, Wilnie, w Tar- 
nopolu oraz Oddziały Miejskie w Krakowie i War 
szawie, 

Na czełe tej młodej, piękne widokj rokującej 
placówki finansowej sloja: jako założyciel i Ge- 
neralny Dyrektor Roman D. Wandzel. Dyrekloro- 
wie: Franciszek Klimczak, Dr. Mieczysław Wyr- 
twał, Włodzimierz Srokowski oraz wicedyrekto- 
rowie: Dr. Ferdynand Sphon i Zygfryd Kiedrow- 
ski, 

Ze względu na cele, którym Polski Bank Han- 
dłowo-Przemysłowy hołduje, życzyć mu tego na- 
leży, by rozwijał dalej pomyślnie i rozszerzał swe 
agendy dotychczasowe i znalazł niebawem nale- 
żyte zrozumienie i uznanie w naszem społeczeń- 
stwie, M. P. 
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Podatek przemysiowy. 


W Nr. 17 „Dziennika Ustaw“ ogłoszono rozpo- 
rządzenie Ministra Skarbu, zawierające całkowity 
i skorygowany tekst ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym w brzmieniu, obowiązują- 
cem od czasu wejścia w życie ustawy z dnia 17-go 
grudnia 1921 r., ij. od dnia 1 siycznia 1922 r, 

Ogłoszona dopiero 22 marca br. ustawa o podal 
ku przemysłowym w pelnym lekscie jeel znowełj- 
zowaną i odpowiednio skorygowaną uslawą ro- 
syjską o państwowym podatku przemysłowym z 
roku 1893, która po raz pierwszy zmieniła i do- 
stosowała do obecnych warunków gespodarczo- 
skarbowych usława z dnia 6 lipcu 1920 r. z maca 
abowiązującą na łerylorvum b. zaboru rosyjskie- 
go, następnie zaś po raz drugi ustawa z dnia 17 
grudnia 1921 r., rozciagując moc obowiązująca u- 


stawy, w brzmieniu obecnie właśnie ogloszonen, | 
na caly obszar Rzeczypospolitej na lala podatko- 
t 


we: 192% i 1923. 

Obecnie więc obowiązująca w całej Polsce zno- 
wełizowana usława o państwowy podatku prze- 
mysłowym podzielona jest nu 8 rozdziałów į 163 
artykułów. Przejrzysty ukłud ustuwy pozwoli nje- 
watpliwie czynnikom zainieresowanym zapoznać 
się z jej zasadniczemi postanowieniami. A nie za- 
pominajmy, że dla b, dzielnicy uustryackiej, i pru- 
skiej są to rzeczy zupelnie nowe, wywołujące lam 
prawdziwy przewrót podatkowy. 

W Nr. 18 „bDzjenuika Ustaw“ z legoż 22 marc 
br. ogłoszone zostalo nareszcie rozporządzeni 
wykonawcze p. Ministra Skarbu do usławy z dnia 
17 grudnia 1921 r. o państwowym podatku przemy- 
słowym, Par. 36 lego rozporządzenia przedłuża 
lermin wykupywania tzw. palewtów  przemysło- 
wych na obszarze b: dzielujć pruskiej i austryac- 
kiej do końca kwietnia 1922 r. 


| EK RBĘ 
Z gospodarki sowieckiej. 
Jednym z najważniejszych ozynników 
polityki ekonomicznej sowietów, jest 
handel zagraniczny. 


W dziedzinie tej rok 1921 dał następujące rezul- 
taly: 

Wiech do Rosyj 55 milj. p. różnych towa- 
rów, wartości (podług cen za rok 1922) 249 milj. 
rb, sy tem produklów zwierzęcych za 79 miL mce- 
tali j wyrobów metalowych za 58 milj. artykułów 
spożywczych za 2 milj., przędzy wełnianej į wyro- 
bów z niej za 30 milj. Licząc na wagę, największn 
ilość przypada na artykuły spożywcze (20 milj. p.) 
paliwo (16 milj. p.) i metale (11 milj. p.). 

Dostawcami wyżej wymienionych towarów by- 
ła przedewszysikiem Anglia, następnie Niemcy, 
wreszcie St, Zjednoczone. Co się tyczy wwozu z 
Anglij, to należy zaznaczyć, że o ile przed wojną 
Anglia dostarczała Fosyj przeważnie wępieł, to 
w r. zeszłym — głównie artykuły spożywcze. Z 
powyższego widać jak wielki był brak żywności 
w Rosyi, kiedy trzeba ją było sprowadzać, aż z 


nowej 
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Angli. Z Niemiec sprowadzano przeważuje mē 
tale į wyroby mełalowe. Eksport Rosyi przedsta= 
wia się w nastepujacych liuzbach: W ciągu lat ue 
hiegłych wywieziono 13 milj. p. różnych towarów 
za 20 milj. rb. podlug cen przedwojennych. Liczby 
te są bardzo skromne i świadczą, że eksport był 
czierukrotnie mniejszy od importu.  Wywożowmą 
przeważnie surowce i pół labrykaty, jak drzew, 
wełnę, skóry, Brak lu zupelnie pozycyj, stanoWią- 
cej przed wojną 56 proc. całego wywozu rosyj- 
skiego, mianowicie zboża. Wziąwszy razem wwós 
i wywóz za r. 1921 olrzymamy następujący obrót: 
w gotówce 268 milj. rb. czyli 9,6 proc. obrora z © 
kresu przedwojennego į wadze 68 milj. pud, czyć 
2,8 proc. obrolu z r. 1915, 

Liczby te, mówią same za siebie, świudczą o mł- 
nimalnych rezultatach sowieckiego handlu zewnę- 
trznego. 

Charakterystycznem jesl, że mimo częś 
dotychezus uruchomienia przemysłu odczuwać mę 
daje 

silne bezrobocie, 

W „Ekon, Żiżń“ pisze jeden z wybitniejszycii 
członków komisuryatu pracy, że podczas, kiedy 
w ciągu osłalnich lat trzeeh odczuwało się brak 
rąk roboczych, obecnie nastąpił okres bezrobocia 
ze względu na zamknięcie szeregu przedsiębjorstw 
państwowych i redukcyi personelu. W grudniu r. 
z. było zarejestrowanych 200,000  bezroboczych 
a liczba ich wzrasla wraz z wzrastającym kryzy- 
sem żywioścjowym i opalvwyun. Mość bezrobo- 
czych dosięgnie w kwielniu 600,000 rb., a nawet, 
być może 1 miliona. Ze względu na ogólną nędzę 
sytuacya ludu pracującego będzie coraz cięższa. 

Z referalu wygloszoneyo prze, Gromana na po: 
sjedzeniu centr. urzędu opracowania planów ge 
spodarczych wynika, że w linii gospodarczej s0- 
wielów nasląpił 

od października nowy przełom: 
coraz mnicisze rezullaty egzekwowania podatków 
żywnościowych, i coraz Wyższe ceny produktów 
w wolnym handlu. Mówiąc o znikomych wynikach 
nowych podatków żywnościowych, referent zazna- 
czył: „l znów, że użyję wyrażenia Lenina, przeli- 
czyliśmy się” 

Jeżeli nieurodzaj w r. 1920 wraz z rezultatami 
zbiorów kontygensu doprowadził w lecie 1920. 21. 
r. nasz przemysł do zupelnego paraliżu, łalwo so- 
bie wyobrazić jakie będa rezultaty zbiorów tego- 
rocznych, kióre w porównaniu z rokiem ubjegłym 
dały 100 milj. pud niedoboru. Trudno jest liczyć 
na jakiś większy ruch w przemysle. 

Obliczono, że od daja 1 stycznia 1922 r. artykuły 
spożywcze zdrażały 298 tys razy, odzież i obuwie 
248 tys. razy, inne artykuły — 046 vazy, Wszyst- 
kie doivchczasówe projekty, zinierzujące do wyf- 
ścia z obecnej syłuucyj, jak wypuszczanie rubla 
gwarantowanego, udzielanie kredytu pod zastaw 
towarów ilp. referenł uważa za paljatywy. 

Jedynem wyjściem jest zapewnienie sohie środe 
ków zagranicą. dla odrodzenia przemysiu, trams- 
portu, gospodarstwa wiejskiego, Finansów. Poe 
trzeba na lo, podlug obliczeń referenia 

10 miliardów rubli w zlecie 
w postaci pożyczki zaciagniętej na lat trzy, 
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HANDEL I PRZEMYSŁ. 


Dełegacyu rzemieślników i handlarzy Żyd. u Wie 
ctminjstca skarbu, Delegacya ceniralnej rady rze- 
mieślniczej i rady cenir. zw. drobnych handla- 
rzy żydowskich,  konferowała = wiceminie 
ster przychylił się do prośby delegacyi i obiecął 
zaprosić przedsiawicieli centr. rudy rzem. do ko- 
misyi obywatelskiej przy wymiarze podatku do- 
chodowego, następnie p. wiceminister  zakomunie 
kowal delegacyj, iż termin wykupu patentów hañ- 
dłowych zostaje przedłużony do %0 kwieiniu br. Co 
się tyczy nadużyć przy wykupywaniu kutegoryi 
patentów należy się zwrócić w tych sprawach do 
miejscowego inspektora skarbowego. 

Rynek kolonialny w Warszawie. Ostatnie nolo- 
wania hurlownych firm warszawskich są Bustępu- 


jące: 

Goździki ` za kilo mk. 34:9 
Gałka muszkalowa , 2775 
Kwiat muszkatowy r 3850 
Badlanek 2200 
Ziele angielskje 70 
Liście bobkowe 90 
Anyż 1 
Imbir i bei 
Cynanioh : 
Koryatki , 1275 
Sultanki 270 
Rodzynki malugi 5 1375 
Radzynki eleme p 
Śliwki r iskie 

Śliwki rumuń o 


Migdaly słodkie ~ ~ f 

Clo w Niemozech, Wysokość dopłaty cła (agio) 
obowiązującej przy płaceniu ceł pienię mi papie- 
rowemi, od J-go marca 1922 wynosi 4400 prac, 
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Eksport likierów. ,„Wszechpolski Przegląd Ku- 
piecki* donosi, że minjsterstyo skarbu zgodziło 
się w celu ułatwienia eksporiu likjerów na zmniej- 
szenie opłat akcyzowych o 90 proc. od poszczegól- 
mych partyi likierów, wywożonych zagranicę. 

Przemysł budowlany się organizuje, Odbyty 
przed kilkoma dniami zjazd polskich przemysłow- 
ców budowlanych uznał sprawę zrzeszenia się j 
jednolitej reprezentacyi przemysłowców budowla- 
nych całego kraju za konieczną i niecierpiaca 
zwłoki. 

IW tym celu zjazd polecił komiielowi wykonaw- 
czemu komisyę z przedstąwicielam| ugrupowan 
budowłanych wszystkich dzielnic państwa w skła- 
dzie 9 osób i powierzył jej szczegółowe rozpatrze- 
mie zgłoszonych projektów statutów  organizacyj- 
nych oraz ostateczne opracowanie projektu orga- 
nizacyj przemysłu budowlanego co do formy j tre- 
ści, a to w terminie dłuższym nad 3 miesiące 
Zjazd upoważnił tę komisyę do zalegalizowania 
statutów po ostatecznem jch opracowaniu i do 
wprowadzenia ich w życie 

Upośledzenie Polaków w Gdańsku. Centralny 
związek polskiego przemyslu, górnictwa, handlu i 

” finansów, zanjepokojony stosunkami w Gdańsku, 
gdzie przedstawiciele polskiego handlu i przemy- 
słu znajdują się w trudnej sytuacyj ze względu na 
zarządzenia władz mjejscowych zwołuje w dniu 
6 kwietnia specyalne posiedzenie rady związku, 
ùa którem przedstawicjele przemysłu i handlu pol- 
go w Gdańsku mówić będą o swych bolącz- 

ch. 


Z robotniczego ruchu zawodowego, Wczoraj od- 
Dyła się konferencya Związków Zawodowych, po- 
zostających pod wpływem P. P. S. 

Rozważano na niej potrzebę połączenia wszyst- 
kich związków zawodowych, stojących na gruncie 
klasowym, a obecnie rozbitych na trzy grupy. 

Połączenie zwalczających się wzajemnie grup 
związkowych nastąpić ma na gruncie regulaminu, 
uchwałonego przez Centralną komisyę klasowych 
związków zawodowych na rocznej konterencyi 
Związków Zawodowych. 

Zamkujęcie czeskich fabryk szkła. Związek pra- 
codawców czechosłowackiego przemysłu szklane- 
go uchwalił zgaszenjie wszysktich pieców w fabry- 
kach szkła, 


Notowania giedowe. 


Głerda warszawska z 1 bm. Dolary Stanów 
Zjedń. gotówka 'tranz. 3885—180, sprzedaż 3400, 
kupno 3:60, drobne sprzedaż 3880, kupno 280). Franki 
francuskie gotówka tranz. 350. Marki niemieckie go- 
tówka tranz. 13:50—13'41) Gdańsk (czeki; tranz. sprze 
daż 13:40, kupno I13—, Belgia (czeki) tranz, 375:50— 
825, sprzedaż 327, kupno 323. Berlin (ezeki) tranz. 
13-30—13'35—13:20, sprzedaż 1340, kupno 13:—. Lon- 
dyn (czeki) tranz. 17400—17075, sprzedaż 17175, kupno 
16975. Nowy Jork (czeki) tranz. sprzedaż 3900, kupno 
3800. Paryż (ezski) tranz. 320-50—352:50—351-50, sprze- 
daż 353-50, kupno 349'50. Praga (czeki) tranz. 74:31 1/2— 
74'871/2—74'50. Szwajcarya (czeki) tranz. 775—770—762 
Wiedeń (ezeki) tranz. 53—52'25, sprzedaż 52'85, kupno 
51-75. Włochy (czeki) tran7. 206, sp zedaź 204, kupno 200 

Kursa dewiz w Berlinie 1 bm. Dolary 298'*8 
szwajcarskie 5917-40 francuskie 2743'45, włoskie 155095 
funty 1299-85, polskie —'——, exzeskie 555'30, austr. 
stare steraplowane 3'97, rumuńskie —'—. 

Kurse dewiz w Zurychu z 1 bm. (PAT;. 
Berlin 170:—, Holandya 194*75, Nowy Jork 315, Lon- 
oA 22:55, Paryż 46'52, Madyolan 26:52—, Bruksela 43'25 

a 10950, Sztokholm 184—, Chrystjania 91'Y/5 

Madryt 7685, Buenos Ayres 18b*—, Praga 9'85, Buda- 

pali 0'80, Zagrzeb 1'55—, Warszawa 0:13, Wio- 
eń 0068/4, Austr. stempl. 0'07—. 


Giełda pieniężna w Gdańsku z 1 kwietnia: 
Dolary amerykańskie 295.770, 296.30, funty 
szterlingi 1298.70—1301,30, guldeny holen- 
derskie 11385,60—11411.40, marka polska 
7.61—7,64, przekaz na Warszawę 7,71—7.74, 
przekaz na Poznań 7.71—7,74, przekaz na 
Paryż 2697.30—2702,70. 

Z giełdy zbożowej w Poznaniu 1 kwietnia: 
Żyto 390—400, pszenica 640—660, jęczmień 
430—445, owies 425—445, groch 360—380, 
łubin 200—215. 


Wyjaśnienie dla popisowych. Komisaryat 
rządu na miasto stol. Warszawę w porozu- 
mieniu z władzami wojskowemi wyjaśnia, że 
popisowych rocznika 1901, którzy otrzyma- 
li obecnie kartę powołania „na wezwanie” 
uważać należy za korzystających z urlopu 

aż do chwili wezwania ich do szeregów (M.) 


Katowice. (AW). „Wanderer“ donosi z 
Londvnu, iż jest oczekiwane w Genewie 
ustalenie decyzyi Calondera w sprawach 
spornych Górnego Sląska między Polską a 
Niemcami w przeciągu jednego do dwócau 
dni. 


Żądania Niemców górnośląskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
M, Warszawa, Korespondent Wasz dowi: - 
duje się, że Niemcy tej części Górnego 
EEE" E E o 


(iięde adminisitacyi „Litwy środkowej 
przez włacze polskie. 


Warszawa. PAT. W dniu 4 bm. premier 
ministrów Ponikowski wyjeżdża do Wilna 
i będzie tam obecny przy objęciu admini- 
stracyi ziemi wiłeńskiei przez władze pol- 
skie. 


Socyalista Rauscher posłem 
niemieckim w Warszawie? 


Berfłn. (A. W.) Na stanowisko posła Rzeszy 
w Warszawie ma być powołanym dotychczasowy 
poseł njemieckj w Tyflisie Ulrich Rauscher, so- 
cyalista większości, były szef wydziału prasowe- 
go kancelaryi Rzeszy. Nominacya jego ma być 
rzekomo już podpisaną, Wobec niemożności uzy- 
skania potwierdzenia tej wiadomości, należy ją 
przyjąć z zastrzeżeniem. A, W.). 


Polski ruch okrętowy na Bałtyku. 


Gdańsk, (A. W.) W dniu 31 marca zawiązało 
się tutaj towarzystwo akcyjne „Gryf“ z kapita- 
łem zakładowym trzech milionów marek njem. 
Towarzystwo io utrzyraywać będzie żeglugę mor- 
ka na Bałtyku, a przedewszystkiem ruch nad 
brzeżny. 

Gdańsk. (A. W.) Z dniem 1 maja rozpocznie się 
stały ruch codzienny statków z Gdańska do Zo- 
pot, Orłowej, Gdyni, Pucka i Helu. Okręty miasta 
Gdańska, których liczba wynosj obecnie cztery, 
będą płynąć pod flagą polską, zaś załogę tych 
statków stanowić będą uczniowie szkoły morskiej 
w Tczewie. W najbliższych dniach jeden z «krę- 
tów m. Gdańska odpływa do Fjnlandyi z ładua- 
kiem drzewa. 


Ostrzeżenie dla emigrantów. 


M. Warszawa. (Telefonem) W niektórych 
pismach pojawiła się notatka, jakoby emi- 

ranci jadący do Ameryki i Palestyny przez 
Gdańsk zwolnieni zostali obecnie od brania 
wizy urzędu emigracyjnego oraz wizy konsu- 
latu amerykańskiego. Urząd Emigracyjny o- 
strzega emigrantów, że o ile nie będą po- 
siadałi tych wiz nie będą wypuszczeni z te- 
rytoryum miasta Gdańskai będą zmuszeni 
do powrotu. 


Przygotowania komunistów polskich da wyborów 


M. Warszawa, (Telefonem). Jak donosi „,Ku- 
ryer“, odbyła się w ostatnich dniach konferencya 
partyjna komunistów polskich, na której powzięto 
m, in. uchwałę, aby nadchodzące wybory wyzy- 
skać dla szerzenia haseł partyj i dla wciągnięch 
najszerszych mas w obręb tej akcyj. W tym celu 
dano komitetowi centralnemu K. P. R. P. odpo- 
wiednie instrukcye, polecając mu m. jn. opraco- 
wanie gruntownej krytyki pierwszego sejmu Rze- 


Y czypospolitej, 


Zawieszenie „Wperedu* 


Lwów. (A. W.) Dyrektor poljcyi tutejszej za- 
wiesił dziennik ,„„Wpered*, organ ukraińskiej so- 
cyalnej demokracyi za antypaństwową agitacyę 
tego pisma. Dyrektor policyj zabronił również re- 
dakcyi „„Wperedu* wydania nowego dziennika pt. 
„Czas*. W sprawie tego zawieszenia zapowie- 
dzieli Ukrajńcy szereg zgromadzeń. 


M aczekiganie artitraśn Calondera w sprawie 
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u. Slaska. 


ska, która przypadła Polsce zwrócili się do 
rządu niemieckiego z prośbą, b, ten wpły- 
nął na Ligę narodów, żeby w autonomicz- 
nym sejmie polskiego Sląska był język nie- 
miecki równouprawniony z językiem pol- 
skim. W niemieckich kołach Górnego Sląska 
rozeszła się pogłoska, że Rada Ligi Naro- 
dów w zasadzie przyjęła ten postulat, uznała 
jedynie, że żądany czas równouprawnienia 
obu języków w Sejmie a mianowicie 15 lat, 
jest terminem za długim. 

arm JEJ PE) 
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Smieré eks-cesarza Karola. 


Londyn. PAT. Biuro Reuterą donosi 4 
Funchal: Były cesarz Karol zmarł. 
s 9$ e 


Zmarły wczoraj w 34 rcku życia b. cesarz 
Karol, był synem arcyksięcia Ottona Habs- 
burga, brata zamordowanego w czerwcu 
1914 rpku następcy tronu Franciszka Ferdy- 
nanda. Ostatni władca monarchii naddunaj- 
skiej wstąpił na tron w listopadzie 1916 r. 
i panował niespełna dwa lata. Po przewrocie 
opuścił Austryę i osiadł wraz z liczną rodzi- 
ną w Szwajcaryi, skąd za namową legitymi- 
stów węgierskich przedsiębrał dwukrotnie 
nieudałe wyprawy po koronę węgierską, 
Po drugiej próbie zawładnięcia tronem wę- 
gierskim w paźdzerniku u. r. został Karol 
na mocy decyzyi sprzymierzonych osadzony. 
na portugalskiej wyspie Maderze na zacho- 
dnio-północnem wybrzeżu Afryki i stąd nad- 
chodzi dziś wieść o jego zgonie, — Red. , 


Maniięstacye monarcbistytzne w Badapeczcie 


Budapeszt PAT. Radio. Onegdaj przyszło © ©- 
kazyi choroby ekskróla Karola do wielkich tm- 
nifestacyj za i przeciw Karlistom, którzy, odbył 
wielki mityng. Na mityngu tym obecni złożyli 
uroczystą przysięgę, że przywrócą Węgrom ode- 
rwane tereny i będą walczyć o odrodzenie tysiąc= 
letniej sławy narodu. Król węgierski jest tym 
symbolem odrodzenia. Antagoniści Karlistów rem 
bjli zgromadzenie siłą. Rzucone nawet cuchnące 
bomby. 


Dokaka piku Ustawy ekawoj. 


M. Warszawa. (Telefonem). W kołach zbi 
żonych do ministerstwa skarbu przywiązują 
wielką wagę do szybkiego wprowadzenia 
w życie projektu ustawy czekowej, który ta 
projekt uchwaliła już Rada ministrów, Wej- 
ście w życie wspomnianej ustawy może oży- 
wić znacznie nasze stosunki gospodarcze 
zaspokoić głód gotówkowy. 


> 0 
Urządzenie wystawy „kniturałne-rówiatowej 
pódczas Targów Wschodnich. 
Lwów. PAT. Dzisiaj odbyło się w tutejszej 
Izbie kandiowo-przemysłowej posiedzenie komi- 
tetu w sprawie urządzenia podczas Targów wscho 
dnich wystawy kulturalno-oświatowej. Po dłuż- 
szej dyskusyi uchwalono urządzić taką wystawę 
już w jesjeni br. w czasie trwania Targów wscho- 
inich. Wybrano komiłet z prof Romerem na 
czele, który niebawem przystąpi do opracowania 
szczegółów wystawy. 
p ww | POWO z) 


Kronika telegraficzna. 


Paryż. (A. W.) Z Londynu donoszą, że Lenin 
wygłosił w tych dniach mowę na otwarcju 11-go 
kongresu komunistycznegb, Jak widać z tego, ta 
Lenin jest zupełnie zdrów. 

Berlin. (A, W.) Z Rzymu donoszą, że Turcya 
postanowiła nie przyjąć pokojy bez Adryanopola 
i półwyspu Galipoli, 

Hanower, PAT. Radip. Ałmerykański strajk 


" węglowy, zapowiedziany na dzisiaj (1 kwietnia), 


Abonuicie Nowy Dziennik" 
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Wyłączny skład komisowy na całą Polskę 
obuwia dziecinnego i dła chłopców pierw- 
szorzędnej marki 
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Prosimy żądać oferty. 


Kraków Grodzka 60, [ZEZS5== 
F. T. Wojskowi, urzędnicy Ê : Tri’ 
i osoby z prowiocyi przy- 


Kraków, uł. Koletek L: 1. 
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Magazyn sukien damskich i ubiorów męskich 
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Magazyn wykonuje slarannie płaszcze, ko- 
styumy i suknie według najnowszych modeli || 
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poleca: przewyborne, naturalne nalewki owocowe, rozelisy, likiery, rumy, żytniówki, starki po cenach w stosunku 
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